
Zakłady pracy powinny zaopatrywać

pracowników w warzywa i owoce 

kupowane bezpośrednio u rolników!

Wyeliminować
nieuczciwych
pośredników

W ARSZAW A PAP. Mimo dobrych urodzajów, w sieci han­
dlu uspołecznionego oraz na bazarach i targowiskach utrzymu­
ją się wysokie ceny warzyw’ i owoców. Prezydium Komitetu 
Gospodarczego Rady Ministrów podjęło 11 bm. decyzję zmierza­
jącą do przełamywania tendencji monopolistycznych i  w efek­
cie do obniżenia cen detalicznych tych produktów.

Sytuacja w Libanie

Izrael nie ustaje 
w bombardowaniach 

Bejrutu
BEJRUT PAP. W środę woj­

ska izraelskie przez cały dzień 
bombardowały i ostrzeliwały 
zachodnią część Bejrutu z po­
wietrza, lądu i morza. Samolo­
ty agresora dokonały tego dnia 
ok. 20 nalotów na południowe 
przedmieścia stolicy Libanu. 
Radio libańskie podało, że czoł­
gî  izraelskie zajęły pozycje w 
górach na północ od Bejrutu' 
Ruchy wojsk izraelskich wzbu- 

(Dokończenie na str. 3)

Kongres USA
przeciwny sankcjom

K O M IT E T  s p ra w  z a g ra n ic zn y c h  
Iz b y  R e p re z e n ta n tó w  U S A , w b re w  
s p rze c iw o m  1 p ro w a d zo n y m  do  o- 
s ta tn ie j c h w ili zab ieg o m  a d m in i­
s t ra c ji ,  u c h w a lił re z o lu c ję  d o m ag a­
ją c ą  się zn ie s ie n ia  s a n k c ji n a k ła ­
d a ją c y c h  e m ba rg o  n a  do staw y  
sp rzę tu  p ro d u k c ji a m e ry k a ń s k ie j  
lu b  w y p ro d u k o w a n e g o  n a p odsta­
w ie  l ic e n c ji a m e ry k a ń s k ic h , a p rze  
znaczonego  n a b u d ow ę gazoc iągu  
s y b e ry js k ie g o .

Z a ry s o w a ła  się w ięc w W aszy n g ­
to n ie  zasad n ic za  i p o w a żn a  ro z ­
b ieżność w  s ta no w isk ac h  a d m in i­
s tra c ji i K o n gresu  w obec p o lity k i 
s a n k c ji go sp o d arc zyc h , a w ię c  t a k ­
t y k i  z ta k im  -u p o re m  i t a k  szeroko  
sto so w an e j o b ec n ie  w o b ec Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o  i P o ls k i p rzez  p re z y ­
d e n ta  R ea g an a  i g ro n o  jego  n a j­
b liżs zyc h  d o rad c ó w .

DECYZJA TA  zachęca zakła­
dy pracy do organizowania zao­
patrzenia w  warzywa i  owoce 
dla swoich pracowników i ich 
rodzin drogą bezpośredniego-za­
kupu u rolników indywidual­
nych oraz w gospodarstwach u- 
społecznionych. Cena sprzedaży 
dla pracowników powinna po­
krywać jedynie poniesione ko­
szty. Jednocześnie przyjęto za- 

(Dokończenie na str. 2)

Mada na nadchodzącą jesień... 
(Foto — Z b. Jodkowski)
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Meldunek z rynku pracy

Na jedną osobą przypada
kilkanaście ofert»-

W ARSZAW A PAP. Na jedną osobę poszukującą pracy i za- Większe jest obecnie żapotrze- 
rejestrowaną w  wydziale zatrudnienia przypada w kraju, sta- bowanie na instrumenty zachę- 
tystycznie rzecz biorąc, kilkanaście ofert. Ostry deficyt rąk do cające do aktywizacji zawodo- 
pracy pogłębia się z miesiąca na miesiąc, osiągając rozmiary wej niektórych grup, niż niepo- 
rekordowe w ostatnim 10-Ieciu. koję o opiekę nad zwalniany­

mi, tych, bowiem jest jak do- 
W W IELU przedsiębior- tychczas niewielu, 

stwach, które nie mają kłopo­
tów z zaopatrzeniem, brak lu - c;EE^CEEP °  *ak stało? N a  dzi 
dzi jest główną barierą wzro- róZno?odnyehCprzićSyn,°Któ?e 
stu produkcji. W  tej sytuacji to mieć na u w a d ze  obecnie, gdy 
— mimo znacznych przerostów rynku pracy
zatrudnienia w  licznych zakla-

Sytuacja nieco lepsza, ale...

Zagrożenie
pożarowe trwa

M IM O  i i  deszczu —  p r z y n a j­
m n ie j w  n as zy m  re g io n ie  —  n a d a l 
n ie  w id a ć , u p a ł ze lża ł i  zag ro że ­
n ie  p o ża ro w e  je s t  n ie c o  m n ie js ze :  
l ic zb a  p o ża ró w , ja k  in fo rm u je  
rz e c z n ik  p ra s o w y  K o m e n d y  G łó w ­
n e j S tra ż y  P o ż a rn y c h  (c y tu je m y  
za  P A P )  s p a d ła  ze  172 w  p o n ie ­
d z ia łe k  do 111 w e  w to re k . N a  za ­
h a m o w a n ie  w zro s tu  lic z b y  p ożarów  
m ia ły  te ż  w p ły w  n a d z w y c z a jn e  za ­
rz ą d z e n ia  w p ro w a d z o n e  w  w ie lu  
w o je w ó d z tw a c h ' w  ra m a c h  a k c ji  
„ S U S Z A ” , z a k a z u ją c e  m . in . w s tę ­
pu  do  la só w .

S ze zec iń sk ie m  w y b u c h ło  m i­
n io n e j d o b y  9 p o ża ró w , k tó re  po ­
c ią g n ę ły  za  sobą s tra ty  p rz e k ra ­
cza ją c e  700 tys . z ł. N a jg ro ź n ie js z y  
(400 tys . z ł s t ra t)  w y d a rz y ł się w  
D ę b ic y  k o ło  G o le n io w a , g d z ie  p a­
s tw ą  o g n ia  p a d ła  du ża  s te rta  sło­
m y  o ra z  c ią g n ik  ro ln ic z y .

(ap)

O k o  w  o k o  z  r e f o r m ą

N ie  bójmy się... bankructwa 
nieuczciwych producentów i wykonawców

KIL K A  tygodni temu 
przez łamy gazet przeto­
czyła się seria publikacji 

na temat przedsiębiorstw, któ­
re utraciły „zdolność kredyto­
wą” w  związku z czym od­
działy Narodowego Banku Pol­
skiego odmówiły im kredytów. 
Pisał o takich przypadkach 
również „Kurier”.

Termin „bankructwo” jest w 
Polsce synonimem wszelkiego 
zła. W latach międzywojen­
nych ówczesny kodeks karny 
określał bankructwo jako prze­
stępstwo. Uznąno, iż jest to 
wynik... szczególnie zlej woli 
właściciela firm y celem uzyska­
nia korzyści. Bankructwo ozna­

czało bezrobocie, lokauty, nad­
użycia. Różnica między ban­
kructwem a n i e w y p ł a c a l ­
n o ś c i ą  tkw i nie tyje w na­
zewnictwie ile w  konsekwen­
cjach prawnych. Wprawdzie 
współczesny kodeks karny nie 
przewiduje sankcji sądowych 
za bankructwo, niemniej złą 
gospodarką, marnotrawstwem 
itd. ma obowiązek zaintereso­
wać się prokurator. Nowa edy­
cja bankructwa jest poważnym 
ostrzeżeniem dla kierownictwa 
przedsiębiorstw, które na żą­
danie banku muszą przedłożyć 
programy szybkiego wyjścia z 
impasu i zamierzenia te zreali­
zować. Dotyczy to szczególnie 
poprawy gospodarności w tym

— gospodarowania funduszem 
płac pracowniczych.

DO progu upadłości doszło 
dziś w  Polsee około 50 przed­
siębiorstw, w  tym kilka szcze­
cińskich. Czy należy się spo­
dziewać, że takie firmy jak 
miejscowy Oddział „Orbisu” 
czy SPBO nr 3 będą zlikwido­
wane, a ich majątek wykupio­
ny przez inne zakłady? Na py­
tanie to dadzą ża kilka miesię­
cy odpowiedź szefowie firm, 
które znalazły się „pod kreską” 
oraz ich załogi. Wszystko bo­
wiem zależy od tego jak będą 
wykonane programy poprawy 
gospodarowania majątkiem.

(Dokończenie na str. 5)

dach, mimo niekorzystnych re­
lacji między poziomem zatrud­
nienia a wielkością produkcji 
— trudno mówić o racjonaliza­
cji gospodarowania kadrami, o 
skutecznym działaniu całego 
zespołu instrumentów przygo­
towanych przed rokiem z myślą
0 przemieszczeniach pracowni­
ków w  kierunkach pożądanych
1 o ochronie osób zwalnianych.

Uroczyste

podniesienie bandery

Nowa „iskra"
GDAŃSK PAP. W porcie wo­

jennym w Gdyni-Oksywiu od­
była się 11 hm. uroczystość 
podniesienia bandery na no­
wym okręcie szkolnym, żaglow­
cu ORP „Iskra”. W uroczysto­
ści uczestniczyli zastępcy człon­
ków Biura Politycznego KC I 
sekretarz KW  PZPR w Gdań­
sku Stanisław Bejger i szef 
Sztabu Generalnego WP wice­
minister obrony narodowej gen. 
broni Florian Siwicki. Obecny 
był dowódca Marynarki Wojen 

(Dokończenie na str. 2)

(Dokończenie na str. 2)

Kapitan nie skorzystał
z propozycji

Wpław
przez Atlantyk

K A P IT A N Ó W  p o lsk ic h  s ta tk ó w  
tru d n o  zaskoczyć ja k im ś  o ry g in a l­
n y m  po m ys łe m . Dość często n a w ie ­
d z a n i są w  p o rta c h  p rzez  ró żn eg o  
ro d z a ju  d z iw a k ó w  i  w y d rw ig ro ­
szów . A  je d n a k ... D o  k a p ita n a  ż .w . 
B o g da n a  W o jta s z c z y k a  do w o d ząc e­
go n a jn o w s z y m  n a b y tk ie m  P L O , 
k o n te n e ro w c e m  „ S te fa n  S ta rz y ń ­
s k i”  zg łosił się w  B re m e rh a v e n  
n ie ja k i  J a ro m in  W a g n e r z o fe rtą  
godną o d n o to w a n ia  w  k r o n ik a c h  
p o ls k ie j f lo ty  Z a p ro p o n o w a ł on  
k p t . W o jta s z c z y k o w i b y u m o ż liw ił 
m u  p rz e p ły n ię c ie  A t la n ty k u  w  ło ­
d z i z a la n e j w o d ą . J. W a g n e r m ia ł­
b y  w  te j  ło d z i p ły n ą ć  „ ż a b k ą ” , a  
łó d ź  m ia ła b y  b y ć  h o lo w a n a  przez  
m /s „ S te fa n  S ta rz y ń s k i” .

J a k  się m o żn a  d o m yś le ć  k a p ita n  
n ie  sk o rzy s ta ł z p ro p o z y c ji uczest­
n ic z e n ia  w  t a k  p rz e d z iw n y m  i  do ­
d a jm y  a b s u rd a ln y m  w y c z y n ie . Po­
d o b n ie  n ie  s k o rz y s ta li z t e j  p ro ­
p o z y c ji d w a j in n i  a rm a to rz y  obsłu  
g u ją e y  szlak  pó łn o cn e go  A t la n ty k u  
H o p a g  „ L lo y d ”  i  A C L .

<wlt>

Jak manipulować nekrologami?

W stylu „wolnoamerykankf
W TEJ GRZE dozwolone sq 

wszy^kie chwyty. I wszystkie 
sq skrzętnie wykorzystywane. 
Walka toczy się jednak nie 
na ringu, a w eterze. Wyce­
lowane w kierunku Polski 
anteny radiowe dywersyj­
nych rozgłośni wyrzucajg' co­
dziennie, dniem i nocq, ty- 
siqce słów.

Najbardziej ulubioną me- 
todq zachodnich speców od

urabiania opinii publicznej 
jest przekręcanie faktów lub 
manipulowanie nimi w do­
wolny sposób. Szczególnie 
chętnie korzysta z niej „Woł 
na Europa”.

W jednym z przeglądów 
krajowej prasy znana nam 
od lat monachijska komenta- 
torka Krystyna Miłotworska i

(Dokończenie na str. 2)
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I ło w a n y m i”  m e to d a m i za k a z ó w  i  
n a k a zó w , b lo k a d  z a tru d n ie n ia , d y ­
re k ty w , w s k a ź n ik ó w  itp . W  w a ru n ­
ka c h  re fo rm y  ra c jo n a liz a c ję  za tru d  
n ie n ia  m a ją  w y m u sza ć  m e c h a n iz ­
m y  e k o n o m iczn e , a n a  Ocenę ich  
sk u teczności po p ie rw s zy m , n ie ty ­
p o w y m  o kre s ie  jest jeszcze c h y b a  
za  w cześnie

W  s k u tk a c h  p o ch o p n e j — s k o ry ­
g o w a n e j zresztą  o s ta tn io  — d e c y z ji 
z w o ln ie n ia  k i lk u s e t  tys ięc y  lu d z i 
n a  w c ześn ie jsze e m e ry tu ry  p isano  
ju ż  w ie lo k ro tn ie . Z w ię k s zo n e  za ­
p o trze b o w a n ie  n a  p ra c o w n ik ó w  w y  
n ik a  w  zn a c zn y m  s to p n iu  z ko ­
n ie cznośc i u z u p e łn ie n ia  lu k  k a d -o -  
w y c h , ja k ie  sp o w o d o w a ły  te  odejś  
c ia  o ra z  w zm o żo n e p rzec h o d zen ie  
n a u r lo p y  w y c h o w a w c ze

N ie  bez zn ac zen ia  je s t  u b y te k  
rz e c zy w is te g o  czasu p ra c y , a w ię c  
w o ln e  soboty  o ra z  w zro s t a b s en c ji, 
co trz e b a  z re ko m p en s o w ać  d rogą  
zw ię k s z e n ia  z a tru d n ie n ia .

Ja k  w y n ik a  z b a d a ń  re s o rtu  p ra ­
cy , o zw ię k s z o n y m  zap o trze b o w a -

Program 
prac rządu

w II półroczu br.
W A R S Z A W A  P A P . W B iu rze  

R z e c z n ik a  P rasow ego  R ząd u  o dby  
ła  się 10 bm . k o n fe re n c ja  p rasow a, 
n a  k t ó r e j  za p o zn a no  d z ie n n ik a ­
rz y  z p ro g ra m e m  p ra c  rzą d u  w  
I I  p ó łro czu  b r . K o n fe re n c ję , w  
k t ó r e j  u cze s tn ic zy ł p o d s e k re ta rz  
sta n u  w  U rz ę d z ie  R a d y  M in is tró w  
p ro f, Z y g m u n t  R y b ic k i ,  p ro w a d z ił  
rz e c z n ik  p ras o w y rzą d u  J e rz y  
U rb a n

O tw ie ra ją c  s p o tk a n ie  z  d z ie n n i­
k a rz a m i J . U rb a n  s tw ie rd z ił , iż  
rzą d  m a  n a d z ie ję , że z ko ń c em  
b r . p o w sta ną  w a ru n k i do  z a m k ­
n ię c ia  tru d n e g o  ro zd z ia łu , naszych  
p o w o je n n y c h  d z ie jó w , k tó ry  zna- 
czo n y  je s t kon ie czn o ś c ią  w p ro w a ­
d ze n ia  i u tr z y m y w a n ia  s ta nu  w o ­
je n n e g o . N ie m a l w s zy s tk ie  w a ż ­
n ie jsze p o c zy n a n ia  R a d y  M in i­
s tró w  — p o d k re ś lił — bezp o ś red ­
n io  lu b  p ośredn io  s łużą p rz e m ie n ia  
n iu  s y tu a c ji n a d z w y c z a jn e j w  
z w y c z a jn ą . U m a c n ia ją  g ru n t, k tó ­
r y  u m o ż liw i m ocne o d b ic ie  się  
od d n a  gospodarczego  k ry z y s u . 
(P e łn y  te k s t r e la c ji  p rzy n o s i p ra ­
sa po ran n a )

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ C ie p l ic e -Z d ró j”  z N o r­
w e g ii,

m /s „ K o p a ln ia  S osnow iec”  z 
M a ro k a .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /« „S ie ra d z”  do  R F N , 
m /s „ K o ś c ie rz y n a ”  d o  F in ­

la n d ii.

n iu  n a p ra c o w n ik ó w  d e c y d u je  w  
z n a c z n y m  s to p n iu  s y tu a c ja  zaopa­
trz e n io w a , P opra4va za o p a trze n ia  
n p  p rze m y s łu  b a w e łn ia n e g o  spra­
w ia , że p rze d s ię b io rs tw a  g w a łto w ­
n ie  p o s zu k u ją  m o żliw o śc i u zu p e ł­
n ie n ia  za łó g  in n e  z a k ła d y  p rze­
t r z y m u ją  lu d z i często  w  n a d m ia ­
rze  b o w ie m  o b a w ia ją  się, że id y  
m o ż liw o ś c i p ro d u k c y jn e  się po lep ­
szą, b ęd ą m ia ły  tru d no ś ć: z pozys­
k a n ie m  p ra c o w n ik ó w

B a d a n ia  w s k a z u ją  też n a  in n y  
is to tn y  c z y n n ik  z w ię k s zo n y c h  ap e ­
ty tó w  k a d ro w y c h  z a k ła d ó w :  
w zro s t p rac o ch ło n n o śc i p ro d u k c ji  
W ią że  sie to  ze s to so w an ie m  za­
stępczych  te c h n o lo g ii w y tw a rz a n ia , 
z m ia n a m i ro d za ju  p ro d u k c ji, o g ra ­
n ic za n ie m  k o o p e ra c ji

P ra c a  tu dzk a  coraz czę śc ie j zastę 
p u je  m a szy ny  r u rzą d ze n ia  n ie ­
c zy n n e  z b ra k u  części za m ie n n y c h  
lu b  n ie d o s ta tk ó w  z a o p a trze n ia  
R ó w n o cze śn ie  zn ac zn y w zro s t kosz 
tó w  m a te r ia ło w y c h  s p ra w ił, że ro -  
O ocizna r e la ty w n ie  s ta n ia ła . U d z ia ł 
ko s z tó w  p ra c y  w  o g ó ln ym  koszcie  
w y tw a rz a n ia  w a h a  się obecn ie  od 
k i lk u  do k ilk u n a s tu  p ro ce n t. N ie  
zac h ęc a to  o czy w iś c ie  do oszczęd­
nego g o sp o d a ro w a n ia  s ilą  roboczą, 
a w zro s t za p o trz e b o w a n ia  n a ro ­
b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  
p o tw ie rd z a  tę te n d e n c ję  Co n a j­
w a żn ie js ze  je d n a k  n is k i u d z ia ł 
ko s ztó w  p ra c y  w  kosztach  p ro d u k ­
c j i  k a że  się zas tan o w ić  nad  t r a f ­
nością w y b o ru  m e c h a n izm ó w , k tó ­
re  m ia ły  s ty m u lo w a ć  ra c jo n a liz a ­
c ję  z a tru d n ie n ia  m , in  zasady ob­
c ią że n ia  od o rzyros tu  ś red n ic h  w y ­
nag ro d ze ń. N a  ra z ie  w zro s t p ro ­
d u k c ji  n a d a l za le ży  od w y so k ieg o  
p o zio m u  z a tru d n ie n ia

NA ewentualne korekty sy­
stemu jest jednak jeszcze za 
wcześnie, trzeba go bowiem 
sprawdzić w dłuższym okresie, 
w warunkach stopniowej nor­
malizacji. Mechanizmy reformy, 
które miały wymuszać racjo­
nalizację zatrudnienia jeszcze 
nie zagrały i nie może to na­
stąpić z dnia na dzień. Trzeba 
przy tym wziąć pod uwagę, że 
do połowy tego roku przedsię­
biorstwa funkcjonowały na za­
sadzie tzw. otwartego kredytu 
Po gruntownej ocenie finanso­
wej przedsiębiorstw dokonanej 
przez banki, kilkaset zostało 
zagrożonych odcięciem dopływu 
środków, łącznie z kredytami 
na wypłaty wynagrodzeń dla 
pracowników.. Jeśli banki będą 
twardo przestrzegać zasady 
nieudzielania kredytu przed­
siębiorstwom działającym nie­
efektywnie, można oczekiwać 
stopniowego przyspieszenia pro 
cesu przemieszczeń kadr do 
przedsiębiorstw rentownych, a

także do służb publicznych i 
innych działów rzeczywiście po 
trzebujących rąk do pracy.

Kolejny łyfuł 
na prasowym rynku

Katolik99
99

K A T O W IC E  P A P  10 b m . w  k io ­
sk ac h  „ R u c h u ”  u k a z a ł się w  sp rze  
dąży  n o w y  ty g o d n ik  spo łe czn o - 
k u l tu r a ln y  „ K a t o l ik ”  — p ism o  
S to w a rzy s ze n ia  „ P A X ” , R e d a k c ja  
ty g o d n ik a  m ieśc i się w  K a to w i­
ca ch  a Jego re d a k to re m  n a c z e l­
n y m  Jest poseł n a S e jm  P R L . 
p rze w o d n ic zą c y  O d d z ia łu  S to w a ­
rzy sze n ia  . ,P A X ”  w  K a to w ic a c h  — 
J a n  W a le c ze k  P ie rw s z y  n u m e r  
„ K a to lik a ”  k tó r y  u k a z u je  się w  
100 roczn icę  ś m ie rc i K a ro la  M ia r ­
k i — d z ia łac za  n aro d o w e g o  na 
G ó rn y m  Ś ląs ku , o u b lic y s ty  p isa­
rza i w y d a w c y , p rzyn o s i m .in . m a 
te r ia ły  p o św ięcone K . M ia rc e  60 
ro czn icy  p rzy łą c ze n ia  Ś ląska do  
M a c ie rz y  ' d z ia ła ln o ś c i Z w ią z k u ' 
P o la k ó w  w  N iem cze ch  i in n e .

W a rto  p rzy p o m n ie ć  iż  p ism o  
pod ta k im  sa m y m  ty tu łe m  u k a z u ­
je  sie na Ś ląs ku  1u ż po ra z  trz e ­
c i P ie rw s zy  ra z  „ K a t o l ik ” w y ­
szedł w  1869 r.. a je g o  w y d a w c a  
b y ł K  M ia r k a , d ru g i ra z  w  1956 
ro k u  w  O p o lu , Jako pism o  

P A X -U ” .

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I” 
d z ie n n ik  R S W  P ra sa  -  K s ią ż ­
ka - R u c h ; W Y D A W C A  -  
Szczec W y d a w n ic tw o  P raso ­
we T E L E F O N Y  c e n tra la  -  
ł30-2i s e k r e ta r ia t  457-41. <c-
k r e ta rz  re d a k c ji 467-21. dz 
m ie js k i 462-35 dz « p o rto w y  
379-50. dz łączn o śc i z C z y te l­
n ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  
o rz y jm u je  B iu ro  R e k la m  i 
O głoszeń, 70-550 S zc zec in , p i. 
H o łd u  P ru s k ie g o  S. te L  *94-54.

PS

hmb. Pakistanu -
w Szczecinie

W C Z O R A J  p r -e b y w a ł w S zczec i­
n ie  z w iz y tą  k u r tu a z y jn ą  am ba sa­
d o r P a k is ta n u  w Polsce Z a fa r  
M a h m u d .

A m b a s a d o ra  Z a fa r a  M a h m u d a  
p r z y ją ł w ic e w o je w o d a , A n d rz e j  
G ra b s k i o raz p re zy d e n t S zczecina  
Jan S to p y ra .

W cza sie  oba s p o tka ń  am ba sa d o r  
został p o in fo rm o w a n y  o p ro b le ­
m a ch  społeczno  gospodarczych  w o ­
je w ó d z tw a  i m ia s ta  oraz p lanach  
ro z w o ju  re g io nu . G ościa szczegól­
n ie  in te re s o w a ły  p ro b le m y  gospo 
d a rk i m o ts k ię j Szczec ina i je j  u 
d z ia łu  w  ro zw o ju  sto su n k ó w  han  
d lo w y c h  P o ls k i f  P a k is tan e m

Wyeliminować
(Dokończenie ze str. 1)

sadę, że kwoty uzyskane przez 
rolników indywidualnych za 
sprzedane zakładom pracy wa­
rzywa i ow ice będą rejestro­
wane i uwzględnione przy obli­
czeniu podstawy wymiaru eme­
rytur i rent.

Mimste do spraw cen został 
zobowiązany do ustalenia ma­
ksymalnych marż urzędowych 
na podstawowe rodzaje warzyw  
i owoców Marze te powinny 
być stosowane we wszystkich 
punktach sprzecazy detalicznej. 
Zalecono także wszystkim orga­
nizacjom uspołecznionego han­
dlu rozwinięcie skupu warzyw 
i owoców bezpośrednio od rol­
ników prze? sklepy, zakłady ga­
stronomiczne i stołówki oraz 
organizowanie sprzedaży wa­

rzyw owoców i ziemniaków w 
wolne soboty i niedziele. Jedno­
cześnie zobowiązano organizacje 
handlowe do giomadzenia zapa­
sów warzyw owoców i ziem­
niaków na zimę dla zapewnie­
nia ciągłości zaopatrzenia lud­
ności

Ceny warzyw i owoców będą 
przedmiotem wzmożonej kon­
troli ’p strony urzędów woje­
wódzkich oraz jednostek kon­
troli finansowej ’ handlowej.

Straty — 1.300 tys. zł

Karygodne niedbalstwo
przyczyną marnotrawstwa ryb 

w Nowym Czarnowie I Trzebiatowie

Nowa „Iskra”
(Dokończenie ze str l)

nej admirał Ludwik Janczy- 
szyn.

Poprzednik ORP „Iskra”, 
trzymasztowy szkuner również 
o nazwie „Iskra” pływał w cha 
rakterze okrętu szkolnego Wyż 
szej Szkoły M arynarki Wojen­
nej w latach 1948—1977 Na 
jego pokładzie zdobywało i do­
skonaliło swe kwalifikacje wie­
le pokoleń kadry oficerskiej 
M arynarki Wojennej PRL.

Podobnie jak w Marynarce 
Handlowej po ponad pół wie­
kowej służbie w szkoleniu no­
wych roczników słuchaczy 
szkół morskich „Dar Pomorza” 
zastąpiony został przez „Dar 
Młodzieży”, tak w Marynarce 
Wojennej’ chlubne tradycje po 
„Iskrze” przejmuje jej następ- 

— większy i bardziej no­
woczesny żaglowiec o łącznej 
powierzchni żagli 1 tys. me­
trów kwadratowych. Przy bu­
dowie nowej „Iskry” konstruk­
cji głównego projektanta pol­
skich żaglowców mgra inż. Zyg­
munta Chorenia wyl&rzystano 
doświadczenia prototypowej 
barkentyny „Pogocia”, zbudo­
wanej przed dwoma laty rów­
nież w Stoczni Gdańskiej.

Na pokładzie „Iskry”, której 
załogę stanowić będzie jednora­
zowo ok. 60 osób, podchorążo­
wie Wyższej Szkoły Marynarki 
Wojennej im. Bohaterów We­
sterplatte zaznajamiać się bę­
dą z abecadłem służby mor­
skiej i odbywać m. in. prakty­
ki letnie po I  roku studiów. W 
najbliższym programie szkole­
nia znajdują się rejsy wzdłuż 
polskiego Wybrzeża oraz do 
bratnich portów na Bałtyku.

W ARSZAW A PAP. 10 bm. 
dostarczono do magazynów 
Centrali Rybnej w Warszawie 
przy ul. Pożarowej 5100 kg kar 
pi z przeznaczeniem dla handlu 
detalicznego. Podczas rozładun­
ku samochodu-chłodni okazało" 
się, że ryby są w całości zepsu­
te i nie nadają się do spożycia. 
Karpie zostały dostarczone 
przez Przedsiębiorstwo Poło­
wów Dalekomorskich i. Usług 
Rybackich („Odra”), zakład w 
Nowym Czarnowie — transpor­
tem samochodowym Centrali 
Rybnej w Warszawie.

W sprawie tej prokurator re­
jonowy dla dzielnicy- Warsza­
wa-Praga Północ wszczął ener­
giczne śledztwo, w toku które­
go ustalił m. in., że ryby te nie 
zostały przed załadunkiem 
schłodzone przez dostawcę, ant 
też obłożone lodem w czasie 
transportu Były one ponadto 
ładowane bezpośrednio z wody 
w wysokiej temperaturze oto­
czenia. W  rezultacie cały trans­
port ryb. jako nie nadający się 
do spożycia dla ludzi, został 
przekazany na pasze dla zwie­
rząt Straty wynoszą około 1 
min złotych.

W TRZEBIATOW IE, w  woj. 
szczecińskim, wyrzucono na 
śmietnik 7 247 słoików z mary­
natami rybnymi — śledziami, 
ostrobokami i błękitkami.

A oto jak doszło do tego ka­
rygodnego przypadku marno­
trawstwa: Spółdzielnia Pracy 
Rybołówstwa Morskiego w 
Trzebiatowie, zgodnie ? odpo­
wiednią umową, wysłała do 
Centrali Rybnej w Opolu trans 
port 7 247 słoików z marynata­
mi rybnymi. Wbrew zasadom 
transportu, samochód nie był 
wyposażony w odpowiednie u- 
rządzenie chłodnicze, nie posia­
dał też suchego lodu. W rezul­
tacie Centrala Rybna w Opolu 
nie chciała przyjąć zepsutego

Jutro koncert 
w Kamieniu

13 BM o godz. 19 w  kate­
drze w Kamieniu Pomorskim 
odbędzie się kolejny koncert 
X V II I  Międzynarodowego Fes­
tiwalu Muzyki Organowej i 
Kameralnej — Lato 1982 Wy­
stąpią: Ivan Sokol — organy 
(CSRS), Ingeborg Hoffmann — 
flet (RFN) i Helmut Hoffmann 
— klawesyn (RFN) Program 
zawiera utwory Haendła, Tele- 
manna i van Eycka.

już ładunku. Samochód Doje­
chał więc z powrotem.

Straty szacuje się na ok. 300 
tys zł Sprawa tego marno­
trawstwa jest przedmiotem po­
stępowania wyjaśniającego

Żetony do automatów
-  kiepski pomysł

W A R S Z A W A  P A P  W  zw ią z k u  Z
kon ie czn o ś c ią  w p ro w a d ze n ia  do  o- 
biegu b a n k n o tó w  o bard zo  n is k im , 
ja k  na obecne re lac je , n o m in a le  10 
: 20 zł o ad a ja  p ro p o zy c je  zastoso­
w a n ia  że to n ó w  do  a u to m a tó w  -  
n p  te le fo n ic z n y c h  n ie  d z ia ła ją c y c h  
n iestety  na b a n k n o ty  W p ro w a d z e ­
n ie że to n ó w  v niczego le d n a k  n ie  za 
ła tw i W y s ta rc zy ło b y  p o w o ła ć  sie 
na d o św iad c zen ia  in n y c h  k r a jó w  
k tó re  stosow ały  te m e to d e  t w y c o ­
f a ły  się z n ie j Ż e to n  jest sw ego  
ro d za ju  p ra w n y m  ś ro d k ie m  p ła tn i­
czym . m usi w ię c  m ie ć  -  Jak m o ­
neta  — o d p o w ie d n ie  cechy, być  
t rw a ły , t ru d n y  do o o d ro b ien ia  Je­
go p ro d u k c ją  m us: sie zaJać m en  
nica k tó ra  p o trzeb o w ać  będzie  as- 
pew ne  sp e c ja ln y ch  m aszyn  ; dobre  
go su ro w ca  K o n iec żn a  bedzie  j r z i  
ró b k a  a u to m a tó w  a w ię c  ! znac z­
n e ko s zty  K to ś  bedzie  m u s ia ł za­
ję ć  sie d y s try b u c ją  żetonów  
m ożna ju ż  sobie w y o b ra z ić  k ło p o ty  
k l ie n tó w  ze zd obyc iem  że tonów  
M ie jm \ n a d z ie ję  że ten  pom ys ł 
nie  c h w y c i i b ilo n u  b ęd z je  na ty le  
a b y  u m o ż liw ić  d z ia ła n ie  a u to m a ­
tów .

W ramach
przyjacielskiej pomocy

Wyjazdy harcerzy 
dc tli) \ Bułgarii

S Z C Z E C IN . , R ostock to  m iasta

■h ie1 W soólor acv do N R D  zo-
• f ■ ‘ c s p ro s zo n yc h . 165 h a rc e rz y  z

?■»: Z a c h o d n x i-P o m o rs k ie j. T y
le m eU c zao ferow a! s tro n ie  p o l-
skiet K O  N S P J w R ostocku  w ra z
z' ras lo c k  a o rg an iz acia F D J . T u r -
nusy t r w a ja  oo d w a ty g o d n ie  a
dzieci oo dzie lono na c z te ry  g ru -
py P ie rw s za  już o o w ró c iła  z k o lo ­
n ii d ruga w y je c h a ła  w c z o ra j, a 
d w ie  nasteone s z y k u ją  sie do
w y ja z d u

P o b y ł u sąsiadów  o b fi tu je  w  
różne a tra k c je  tu ry s ty c zn e  sp o *-
to w e i k u ltu :  in e  G osoodarze po­
k r y w a ją  pełne ko s zty  u trz y m a n ia  
szc zec iń s k ie j m ło d z ie ży  u siebie .

H a rc e rze  na k o lo n ijn e  w y ja z d y  
do N R D  zostali z a k w a lif ik o w a ­
n i przez w s zys tk ie  h u fc e  w o je ­
w ó d z tw a . B y ła  to  fo rm a  n a g ro d y  
d la  c z ło n k ó w  szczególn ie a k t y w ­
n yc h  I so lid n yc h  C zęsto  też po­
chodzą on* t  ro d z in  słabo sy tuo ­
w a n y c h  m a te r ia ln ie

N A  podobne z a o r o s z e n ie K O
B P K  1 D y m itro w s k ie g o  K ornsom o- 
łu  z B urgas o r / v g ł ł ’w v w a n a  iest 
k o le jn a  g ruoa 22 *'o,-ce rzv . B iu ro  
P a szp o rto w e M S W  w Szczec in ie  
p rzys p ie szy ło  w«, »emu: fo rm a ln o ś c i 
zw ią za n e  z w y d a n ie m  p aszoortów . 
a b y  d z ie c i cnogłv w y je c h a ć  w  te r ­
m in ie

W  sum ie do K D L  w y ie d z ie  na 
zaproszen ia  w  czasie w a k a c ji 3 
ty s  m ło d z ie ży  z P o ls k i

łw y s '

Wydawnictwo 

albumowe „PAX"

„Jasna C era"
W A R S Z A W A  P A P  Z  o k a z ji ob ­

ch o d ó w  600-lecia J a sn e j G ó ry , In ­
s ty tu t  W y d a w n ic z y  ,P A X ”  w y d a ­
je  ks ią żk ę  z a w ie ra ją c ą  op is dz ie ­
jó w  k la s z to ru  na p rze s trze n i w ie ­
k ó w , k o le jn e  zn is zcze nia  i p rzeb u ­
d o w y . k tó ry c h  re z u lta te m  Jest d z i­
s ie js zy  stan b u d y n k ó w  i eh  
w n ę trz  T y tu ł p u b lik a c ji:  ..Jasna
G ó ra ”  D o te k s tu  do łąc zo n o  95 
z d ję ć  c z a rn o -b ia ły c h  i 48 k o lo ro ­
w y c h

A u to ra m i a lb u m u  są h is to ry c y  
s z tu k i Z t rg n ie w  B a n ia  i S ta n is ła w  
K o b ie lu s  C ens -  450 z ł

W slylu „wolnoamerykanki”
(Dokończenie ze str. 1)

mniej znany jej antenowy 
partner Adom Barsk zajęl 
się m. m. analizą treść ne­
krologów zamieszczanych w 
„Życiu Warszawy” 'eh ob­
serwacje i wmosk wyaągn ę 
te z lektury żałobnych ogło­
szeń sq tak rewelacyjne, że 
warto przytoczyć te w cało­
ść Cytujemy węc: „Jedno 
rzecz mme uderzyła Nekro­
logi ludz. zmarłych w wieku 
49 50 30 paru, 60 — taka 
iest mn>ej węcei średma. A 
me dalej jak parę dń temu 
oglądałem podobny dzał w 
szwedzkiej prasie I tak śre- 
dn wiek zmarłych był 83 
75 85 lat Ogromna różnica.
I to też jest odbicie warun­
ków życa w naszym kroju" 
Komec Kropka.

N'by coś 2 prawdy, a 
fałs2 oczywisty Żab eg iest 
niesłychanie prosty. Wystar­
czy tylko wybrać w dowol­
nym dniu spośród licznych 
nekrologów kilko takich, któ 

re mogq podeprzeć z góry

przygotowaną tezę propagan 
dowq o dużei śmiertelności 
ludz w średnim weku Aie 
można równie dobrze wyka­
zać, ze przeważnie umierają 
u nas ludzie liczący 69 78 
85 lat

Takich właśnie siedem 
przypadków naliczyłem w 
tym samym numerze „Życia 
Warszawy” z 27 iipca, na 
który powołuje się RWE, na 
ogólną liczbę 14 nekrologów, 
gdzie wymema sie wiek 
zmarłych

Tego typu „analizę” da się 
przeprowadzić no podstawie 
każdei prasy me tylko poi- 
sk>ei czy szwedzkiei Cały 
ten statystyczny wywód miał 
posłużyć' posłużył Wolnej 
Europie” do wyciągnięcia 
końcowej konkluzji; oto je­
szcze jeden wymowny dowód 
okropnych warunków życ o 
w Polsce stanu wojennego

Przykład w surmę drobny 
jakże jednak charakterystycz 
ny dla „monachijskiej szko­
ły" manipulowania foktomi.

(KAR)
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Sytuacja w Libanie
(Dokończenie ze str. 1)

M UZEUM  „Mulhouse” 
znane jest daleko poza 
granicami Francji miłośni­
kom starych samochodów. 
Podziwiać tu można naj­
cenniejszą na świecie ko­
lekcję starannie konser­
wowanych „ weteranów 
szos”.

CAF—DPA

Wybuch na pokładzie
sam olotu

W A S Z Y N G T O N  P A P . R zec zn ik  
a m e ry k a ń s k ie g o  to w a rz y s tw a  lo tn i­
czego „ P a n a m "  p o in fo rm o w a ł, że 
w  śro d ę  podczas re js u  z T o k io  do  
Los A n g ele s w  sam oloc ie  ty p u  
„B o e in g  747” , n a leżą cy m  do ty c h  l i ­
n ii. n a s tą p iła  g io ż r ia  e k s p lo z ja . W  
j e j  w y n ik u  zg in ą ł 16- le tn i ch łop iec , 
a 4 p as ażerów  zosta ło  ra n n y c h . 2 y  
c iu  ich  n ie  zag ra ża  n ie be zp ie cze ń ­
stw o  W szys tk ie  o f ia r y  są Ja p o ń ­
c z y k a m i.

W  c h w ili  w y b u c h u , Ju m b o  Jet
n a  p o k ła d z ie  k tó re g o  z n a jd o w a ło  
się 270 pasażerów  i 15 cz ło n k ó w  za ­
ło g i le c .a ł n a  w ysokości 8 tys ięc y  
m e tró w ,

R ze c zn ik  ..P a n a m u ’ o św ia d c zy ł, 
że w  re z u lta c ie  e k s p lo z ji w n ę trz e  
sa m o lo tu  zo sta ło  p o w ażn ie  zn isz­
czone, a c iś n ie n ie  p o w ie trz a  g w a ł­
to w n ie  spadło. W  23 m in u ty  po 
w y b u c h u  p ilo t w y lą d o w a ł b ezp ie cz­
n ie  na lo tn is k u  w  H o n o lu lu

P o lic ja  i  F B I w s zczę ły  ś led ztw o  
w  ce lu  u s ta le n ia  oko liczn o śc i 1 
p rzy c zy n  w y b u c h u  W e d łu g  w s tę p ­
n y c h  ocen , e k s p lo z ja  n a s tą p iła  w  
t y ln e j  części sa m o lo tu , p ra w d o p o ­
d o b n ie  w  to a le c ie

S a m o lo t po k r ó t k ie j  p rz e rw ie  
po I ją ł  p rz e rw a n y  p rzy m u s o w o  lo t .

W ogrodzie zoologicznym

Gruźlica...
W OGRODZIE zoologicznym 

w Dublinie zdechł tygrys „Him”. 
Okazało s.e, że- miał on bardzo 
poważnie zaawansowaną gruźli­
cą, co sprawiło, że poddano ba­
daniu również inne zwierzęta. 
Rezultat był smutny. Trzeba by­
ło uśpić dwa dorosłe i trzy ma­
łe tygrysy oraz trójką dorosłych 
lwów i trzy małe lwiątka.

na przyjęcie bojowników pale

f i L l u ZaS S i 4 0 i Wae2zaPnrr r a -  R e ^ r f

W AFA pisze ze w wyniku sro- ma edstawić’ do^  libań.  
dowych izraelskich ataków zgi- skie£ u reakcje izraelskie na
n5>° "  W A F A Cńnin Pla!> ewakuacji bojowni-osób cywilnych. W AFA pom kó palestyńskich z zachodnie- 
formowała także, że bojownicy _ 0  Bejrutu
palestyńscy odparli atak izrael- p o  ostryci słowach krytyki, ja - 
ski w rejonie muzeum. 25 żoł- kie we wtorek pod adresem Fran- 
nierzy agresora zostało zabł- c ł̂ skierował premier Izraela, Me-. , ,__ ,7 . nachem Begin, z kole1nvm ata-tych, bądź rannych. kiem wystąpił w środę minister

Minister spraw zagranicznych szamiriCZnyCh tego kra û’
Libanu, Fuad Butros oświad- w wywiadzie dla radia izrael- 
czył, Że 7 państw arabskich — skitgo oświadczył on, iż stosunki 
Jordania, Irak, Syria, Tunezja, F̂ ®nc^. ■* Iz.ra® em nie są
Sudan oraz Jemen Południowy J g L " s S  
i Jemen Północny zgodziły Się dyplomacji izraelskiej zarzucił 

Francji, Iż skłonna '

Po bankructwie AEG Teiefunken

Krach trudny 
d© ©kreślenia

BONN PAP. W dwa dni po ogłoszeniu niewypłacalności 
przez drugi co do wielkości w RFN koncern elektryczny — 
AEG Teiefunken, nikt nie potrafił określić rozmiaru krachu 
i jego następstw dla zachodnioniemieckiej gospodarki, a zwła­
szcza dla rynku zatrudnienia.

ZARZĄD koncernu wystąpił ści z 12 zakładów tej bęanży. 
z koncepcją umorzenia przez Plajta zachodnioniemieckiego 
wierzycieli 60 proc. zadłużenia potentata odbiła się szerokim 
przedsiębiorstwa macierzystego echem w światowych środkach 
AEG Teiefunken. W końcu 1981 masowego przekazu. Japoński 
roku było ono zadłużone na 5 dziennik „Mainichi” uważa, że 
mld marek, przy rocznych o- upadek Telefunkena jest po 
brotach 8,3 mld marek. części rezultatem polityki go-

Cały koncern, o łącznych o- spodarczej prezydenta Reaga- 
brotach 15 mld marek, ma — na. Gazeta stwierdza, że plajtę 
według projektu zarządu — zo koncernu należy widzieć w kon 
stać przekształcony w „Nowy tekście trudnej sytuacji gospo- 
AEO”, o obrotach 8 mld DM. darczej na Zachodzie. Nie ma 
Dotychczas ten przemysłowy wątpliwości, że sytuację tę po- 
gigant dawał zatrudnienie 120 gorszyła amerykańska polityka 
tys. osób w kraju i za grani- wysokich odsetek. Również swą 
cą. Po reformie liczba pracow- polityką embarga wobec ZSRR, 
uików uległaby redukcji do 60 Reagan zadał zachodniej gospo- 
tys. Nowy AEG specjalizował- darce dotkliwy cios — konklu- 
by się w technice wysokich czę duje*dzieńnik. 
stotliwości energetycznej, kole- Dziennik „Braunschweiger 
jowej i spćcjalnej, urządzeniach Zeitung” zwraca uwagę, że na- 
przemysłowych, budownictwie zajutrz po spektakularnej plaj- 
okrętowym, małych silnikach, cie koncernu AEG federalny u- 
kablach, technice biurowej i in rząd statystyczny podał do 
formacyjnej oraz elementach e- wiadomości, że w lipcu z wnio- 
lektronicznych. skiem o licytację lub umorze-

Szef koncernu — Heinz Du- nie zadłużeń wystąpiło 1317 
err nie poinformował o sposo- firm. Za tą liczbą kryją się ty

je s t  b a rd z ie j,  
n iż  in n e  p ań s tw a  zac h o d n ie  u znać  
O rg a n iz a c ję  W y z w o le n ia  P a le s ty n y .

N a w ią z u ją c  do os ta tn ie g o  z a m a ­
chu  te rro ry s ty c z n e g o  n a  re s ta u ra ­
c je  żyd o w s ką  w  c e n tru m  P a ry ż a , 
S z a m ir  w e z w a i rzą d  f ra n c u s k i do 
p o d jęc ia  k r o k ó w , k tó ry c h  ce lem  
b ęd z ie  zap o b ie żen ie  w  przyszłości 
tego  ty p u  a k to m .

* *  *
W A S Z Y N G T O N  P A P . Z d a n ie m  

w y s o k ic h  ra n g ą  p rz e d s ta w ic ie li 
w ła d z  a m e ry k a ń s k ic h , k tó rz y  p rag  
n ę li zac h o w ać an o n im o w oś ć, o sta­
tec zne  p o ro zu m ie n ie  w  s p ra w ie  w y  
c e fa n ia  z B e jr u tu  o toczonych  od ­
d z ia łó w  b o jo w n ik ó w  p a les ty ń sk ich  
m oże zostać p o d pisa n e w  ciągu  
2—3 d n i.

P ie rw s zy  k o n ty n g e n t m ię d z y n a ro  
d o w y c h  s il ro ze jm o w y c h , z łożony  
n a jp ra w d o p o d o b n ie j z k i lk u n a s tu  
ż o łn ie rz y  fra n c u s k ic h , m ia łb y  p rz y ­
b y ć  w k i lk a  d n i po z a w a rc iu  tego  
p o ro z u m ie n ia  N a to m ia s t ź ró d ła  
a m e ry k a ń s k ie  n ie  w y p o w ie d z ia ły  
się. c zy  n a s tą p i to  p rze d , c zy  ju ż  
po w y c o fa n iu  z B e jr u tu  o d d z ia ­
łó w  p a le s ty ń s k ic h .

Z  tego  sam ego ź ró d ła  pod an o , i e  
w  ślad  za  p ie rw s z y m i k o n ty n g e n ­
ta m i s ił m ię d z y n a ro d o w y c h , lic z ą ­
cy ch  w  s u m ie  2 tys . ż o łn ie rz y , 
p rzy b ę d ą  ż o łn ie rz e  p ie ch o ty  m o r­
s k ie j z V I  F lo ty  a m e ry k a ń s k ie j.

Wokół „spisku”  
przeciw Angoli

L IZ B O N A  P A P . W y k r y ty  w L iz ­
b o n ie  „sp is e k ”  p rz e c iw k o  rzą d o w i 
a n g o ls k ie m u , w s p ra w ie  k tó re g o  
w ła d z e  p o r tu g a ls k ie  p o d ję ły  w t r y ­
b ie  p iln y m  d o chodzen ie , b y ł we  
w to re k  p rz e d m io te m  ro zm o w y  m ię  
d zy  p re zy d e n te m  A n to n io  K a m a ih o  
E a nesem  i p re m ie re m  F ranc isco  
P in to  B als em ao .

Z b liż o n y  do rzą du  p o rtug a lsk i 
ty g o d n ik  „E x p res so ”  u ja w n ił  w so 
botę , że w L izb o n ie  s p o tk a li się 

fu n k c jo n a r iu s z e  w y w ia d u  p o łu d n io ­
w o a fry k a ń s k ie g o  p rze d s ta w ic ie le  
a n g o ls k ich  ru ch ó w  w y w ro to w y c h  
w  ce lu  p rz y g o to w a n ia  e w e n tu a ln e ­
go puczu.

P o rtu g a ls k ie  k o ła  o f ic ja ln e  u w a ­
ż a ją  za „ b a rd zo  p ra w d o p o d o b n ą ” , 
h ip o te zę , że w s p om nian a  o fe r ta  sta 
n o w i e lem e n i k a m p a n ii z m ie rz a ją ­
ce j do zaszko d ze n ia  d o b ry m  sto­
s u n k o m  u trz y m y w a n y m  przez P o r ­
tu g a lię  z je j  b y ły m i k o lo n ia m i w  
A fr y c e .

Zadłużeni? Brazylii

8 i mld dolarów
R IO  D E  J A N E IR O  R A P  G a ze ta  

„ F o lh a  de Sao P a u lo ”  in fo rm u je ,  
p o w o łu ją c  się n a lo k a ln y c h  ek s p e r­
tó w  g ospodarczych  i f in an s ow yc h , 
że w  ko ń c u  b r. za d łu że n ie  B ra z y lii 
za g ra n ic ą  b ęd z ie  sięgać 88 m ld  
d o i., t j .  o 20 p roc. w ię c e j n iż  przed  
ro k ie m  (61,4 m ld  d o i.). Z  p o w yżs ze j 
s u m y  p o ży c zk i i k r e d y ty  d łu g o te r­
m in o w e  w yn os zą  /4,4 m ld  d o i., a 
k r ó tk o te rm in o w e , p o d leg a jąc e  sp ła­
c ie  w  b r . — ponad  13 m ld  d o i. N a  
p o c zą tk u  ro k u  rzą d  b ra z y li js k i za ­
k ła d a ł w zro s t za d łu że n ia  w  b r. o  9 
m ld  do i., je d n a k ż e  n ie  s p ra w d za ją  
się o p ty m is ty c z n e  o rz e w id y w a n ia  
co do  w y s o k ie j n a d w y ż k i w  w y m ia ­
n ie  h a n d lo w e j (za m ia s t 3 m ld  d o i., 
os iąg n ie  ona n a jw y ż e j o k . m il ia rd a  
d o la ró w ). P o n a d to  o d s e tk i w c ze ­
śn ie js zyc h  k r e d y tó w  s p łac an yc h  w  
b r . są o p ó łto ra  m ld  doL w yższe  
n iż  p rz e w id y w a n o , a z a g ra n ic zn e  
in w e s ty c je  — m n ie js ze  o  500 m in  
doL

Za pomocą zdjęć satelitarnych i komputerów

bie przeprowadzenia reorgani­
zacji. Dał jednak do zrozumie­
nia, że koncern zamierza po­
zbyć się sektora produkującego 
artykuły konsumpcyjne, który 
przynosi straty. Wspomniał on, 

„prowadzone są rozmowy 
renomowanymi firmami na 

temat kooperacji”. Załoga oba­
wia się jednak zamknięcia czę-

siące utraconych miejsc pracy.

Trasę gazociągu 
zaprojektowano z kosmosu

MOSKWA PAP. Północny, pogórze uralskie. Projektowanie 
najbardziej skomplikowany od- tego tysiąc Kilometrowego odcin- 
cinek gazociągu syberyjskiego ka trasy zakończono szybciej 
Ureagoj—Pomary—Użgorod, któ niż przewidywały plany, 
rym będzie eksportowany gaz Stało się to możliwe dzięki 
do Europy zachodniej przebiega wykorzystaniu zdjęć kosimioz- 
przez obszary położone za ko- nych. Aparatura zainstalowana 
łem podbiegunowym z wieczną na radzieckich sztucznych sate- 
zmarzliną, lasy. bagna i skalne litach Ziemi i stacjach orbital­

nych umożliwiła uzyskanie z du

P olic jan t amerykański 
na krześle elektrycznym
WASZYNGTON PAP. W nocy życie w niepewności w ceii śmier 

z wtorku na środę w więzieniu ci. We wtorek obrońcom bez jego
stanowym w Richmond, w Wirgi- zgody udało się uzyskać u sę-
mi, stracony został były po'icjant dziego federalnego odroczenie 
38-tetni Frank Coppola, uznany egzekucji. Sugerowali om, iż Cop- 
v,-innym zabójstwa w 1978 roku pola ze względu na warunki wię- 
kobisty. zienne iest nieobliczalny i dlatego

Coppola, który dotkliwie pobił domaga się wykonania wyroku, 
swą ofiarę chcąc ją zmusić do u-
pwnienia skrytki, gdzie przecho- Sąd Najwyższy przychylił się
wy wała pieniądze, do końca u- jednak do wniosku Coppoli i od-
t zymywał, że jest niewinny, ale dalił werdykt sądu niższej inston- 
twierdził, że woli zasiąść na krze cji. W godzinę po zapadnięciu de 
śle elektrycznym niż być powo- cyzji Sądu Najwyższego, Coppola 
dem nieustającego koszmaru dla zasiadł na krześle, do którego na 
swej rodziny, a zwłaszcza dwóch przeciąg 3 minut podłączono do- 
synów (lat 14 i 13), szykcaowa- pływ prądu o napięciu 2400 wolt. 
nych w szkole. W momencie egzekucji współ-

Coppolo był piątym przestępcą więźniowie urządzili ogłuszający 
straconym w USA od czasu przy- koncert, tłukąc nączyniami o kra- 
wrócenia w 1976 roku przez Sąd ty w celach, a przed budynkiem 
Najwyższy kary śmierci. Przez mi- zakładu penitencjarnego zgroma- 
nione tata z samozaparciem wał- dziło się około 200 osób protestu- 
czył o doprowadzenie do wyko- jąc przeciwko Utrzymaniu w pra- 
nania wyroku, argumentując, źe wodawstwie kary śmierci, jako 
woli tę ostateczność niż ciągłe niehumanitarnej.

Szwedzi mają pomysły handlowe,..

Eurcle nakierowane Mekkę
SZTOKHOLM PAP. Szwedzi u- Co tydzień partie busoli są wy­

chodzą za me wyczerpanych w ou 5ytone na rynki krajów -zamiesz- 
mysłach, jeśli chodzi o zdobywa- kanych przez większość mahome- 
nie nowych rynków zbytu aia tańską, zaś nowe zamówienia — 
swych wyrobów, zaś najnowszym no „cudowny wynalazek” — zda- 
artykułem eksportowym są kompa niem szeja fjrmy j ^ a  Soeder-

bergsa — »sypią jak z ręka-sy wskazujące kierunek Mekki 
przeznaczone na użytek wyznaw- wa‘ 
ców Mahometa.

Niewielka wytwórnia busoli w 
Sztokholmie sprzedaje co roku
1,3 min kompotów konwencją- „„„ st świala 2e s2C2eg6lnym 
walnych w iym busole dla osob ,„dniak Mekki, i™

Zasada działania nowej busoli 
jest prosta Podobnie jak przy­
rządy konwencjonalne wskazuje

. . . .  _ jednak uwzględnieniem Mekki, kuuczęszczających na wykłady z zo M4rej w M n  'kie.
kresu orientacji w przestrzeni,, jed 1 K - -
nego z ulubionych sportów Skan­
dynawów. Od pewnego czasu wy­
twórnia rozszerzyła wachlarz ^  ^
swych wyrobów o kompasy wska- ^^'skirn 
żujące, gdzie «widuje miej- kombin<Kjo g ę g a ją c a  
sce urodzenia Mahometa i cel - .*•
pielgrzymek milionów wiernych.

Susza w Australii
C A N B E R R A  P A P . N a jw ię k s z a  od  
i la t  susza n a w ie d z iła  A u s tra lię . 

Z a g ra ż a  o n a  u p ra w o m  zb o żo w ym  
w e  w s c h o d n ie j części k r a ju . Jeśli 
w  n a jb liż s z y m  czasie  n ie  w y s tą p ią  
o p a d y  deszczu  to  z b io ry  zbóż m o ­
g ą b y ć  m n ie js ze , aż  o 30 proc. 
D o ty ch c zas ow e s tra ty  spow odow a­
n e  p rzez  suszę o ce n ia  się na 100 
m in  d o la ró w .

ruje swe modły kilka razy dzien­
nie. Busola nakierowana na Mek­
kę zaopatrzona jest w liczby oraz 
tekst objaśniający w językach 

angielskim. Prosta 
usta­

wieniu igły wskazującej północ 
na odpowiedniej- cyfrze oznocza- 
jącej miejscowość, w której 
aktualnie znajduje się wyznawca 
Mahometa pozwala na ustalenie 
kierunku słynnej świątyni Kaaba. 
50 tys. busoli zostało przeznaczo­
nych na rynek wewnętrzny dla 
35 tys. członków gminy muzuł­
mańskiej w Szwecji. Nietypowymi 
busolami interesują się ponadto 
klienci rodzimi, jak również liczni 
tery ści nabywający oryginalny 
„souvenir” dla swych bliskich.

:ej wysokości szczegółowego ob­
razu terytorium o powierzchni 
kilkaset tysięcy kilometrów  
kwa drato w y c-h.

Dzięki temu wielokrotnie 
wzrosły możliwości wyboru tra­
sy gazociągu. Ekonomiczne i e- 
k©logiczne zalety i niedostatki 
każdego z nich „wyważyły” 
komputery ośrodka obliczenio­
wego Instytutu Projektowego 
w Leningradzie. Pomogły one 
wybrać optymalną trasę, na któ 
rej występuje minimalna liczba 
przeszkód naturalnych.

Wykorzystanie zdjęć kosmicz­
nych skróciło nie tytko termin 
opracowania projektu. Wybrana 
trasa gazociągu pozwoli rów­
nież w szybszym tempie zreali­
zować całą inwestycję. Zakłada 
się, że magistrala gazociągowa 
zostanie przekazana do użytku 
już w  1984 r.

Samobójstwo rekinów
W A S Z Y N G T O N  P A P . N ie c o d z ie n ­

n y  o b ra ze k  m o żn a  o g ląd a ć n a za­
c h o d n im  w y b rz e ż u  U S A  w  m ie śc ie  
A la m e d a , w  p o b liżu  z a to k i S an  
F ra n c is c o . W  o s ta tn ic h  d n ia c h  o k . 

n ie w ie lk ic h  re k in ó w  w y le g ło  
p la żę . M im o  p o d e jm o w a n y c h  

p rzez  lu d z i w ie lu  p ró b  zep c h n ięc ia  
ry b  do  w o d y , r e k in y  z u p o re m  
p o d p ły w a ją  do b rze g u  1 m asow o  
g in ą .

U c ze n i n ie  p o d e jm u ją  się w y ja ś ­
n ić  p rz y c z y n  w y b ie ra n ia  p rzez  re­
k in y  „ s a m o b ó jc ze j ś m ie rc i” . O g ó l­
n ie  w y s u w a  się  h ip o te zę , że po­
w o d e m  je s t zan iec zys zcze n ie  śro­
d o w is k a  m o rs k ie g o , w  w y n ik u  k tó  
re go  ry b y  po w c h ło n ię c iu  t r u ją ­
cy ch  z w ią z k ó w  po p ro s tu  tra c ą  
o r ie n ta c ję .
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ZAŁOGI ZPO „ O D R A ’

„O powodzeniu reformy decydować będzie również dzia- 
1 łalnośe samorządów pracowniczych. Trzeba wyraźnie przy­

spieszyć ich uruchamianie. W  ciągu najbliższych trzech 
miesięcy powinny stać się one autentycznym, odpowiedzial­
nym partnerem w zarządzaniu w  większości przedsię­
biorstw. Samorządy dają szanse pobudzenia produkcyjnych 
inicjatyw, przedsiębiorczości załóg. Mogą wzbogacić rozwój 
socjalistycznej demokracji. Rząd wyraża przekonanie, że 
samorządy, działając w  zgodzie ze statutem, kierować się 
będą zarówno dobrem załóg, jak  też interesem ogółu kla­
sy robotniczej, wszystkich ludzi pracy”.

L
z  w » * « 1« « *

W YBRANA jesienią 1981 r.
Rada Pracownicza Zakładów  
Przemysłu Odzieżowego „O- 
dra” nie miała okazji szerzej 
zapisać się w  historii zakładu.
Nie zdążyła. Gzas płynął a za­
równo w załodze jak i dyrek­
cji przedsiębiorstwa nasilała Dyrektor Józef Kubiszyn za- 
się potrzeba społecznej konsul- proponował załodze wybranie więc

— Powołanie naszej komisja dobrze. Odsunięta została groź- decyzji do września br., do cza 
wynikło z autentycznej potrze- ba zatrzymania zakładu w IV  su gdy cała załoga będzie już 
by załogi — stwierdza Euge- kwartale. Jest to zasługą ope- (po urlopach) w zakładzie. Pro- 
niusz Zadylak — a dyrektor ratywnóści i skutecznej poli- blem ma być przedyskutowany 
wyszedł tym potrzebom naprze tyki kierownictwa. Po urlo- z załogą, gdyż talony wprowa- 
ciw. W składzie Komisji Kon- pach — w czasie sezonu w a- dzone zostały na jej wniosek a 
sułtacyjnej znalazło się bardzo kacyjńego poszczególne zespoły załatwiane z kierownictwem za 
wielu członków zawieszonej korzystają z urlopów — podej- kładu przez Radę Pracowniczą. 
Rady Pracowniczej. Sam byłem mierny rozmowy z kolektywami /
wybrany do Rady Pracowni- na tematy produkcyjne: co jes? Ostatnio w zakładzie w zwią-
czej. W naszym zakładzie nie cze m ożna usprawnić, zrefor- zku  z nowym taryfikatorem po 
było żadnych konfliktów mię- mować, by dać więcej wyrobów wołano komisję do spraw kwa- 
dzy „Solidarnością” a partią i lepiej zarobić. Komisja inte- lifikacji. Także do prac tej ko­
czy kierownictwem zakłada, resuje się także sprawami so- nusji aktywnie 
Stąd też wyborami w zespołach ejalnymi -  rozbudowuje się i
i do komisji nie rządziły emo- uzupełnia nasz ośrodek wcza- Komisja Konsultacyjna, 
cje, wybrano doświadczonych, sów sobotnio-niedzielnych nad
zaangażowanych w  sprawy za- Wełtyniem. Niedawno dyrekcja a , , działania eko-
kłariu i załogi pracowników. Są przekazała do kompetencji na- wprowadzenia w działania eko
to w  przeważa^ące^miierze lu* szej kamisji ro^przedaż wyco- nomie,
dzie z bezpośredniej produkcji, fywanych maszyn do szycia. no-bytow e1 kulturalne zakładu

i  s

włącza się —  
opinie załogi

Komisji Konsultacyjnej, tak 
jej łonie, w załodze i w kie­
rownictwie zakładu coraz częś­
ciej mówi się o konieczności 
przywrócenia Rady Pracowmi- 
czej. Dorobek i autorytet człon 
ków Komisji Konsultacyjnej 

.. nie powinien być jednak za- 
KO M ISJA Konsultacyjna, a Kandydatów było więcej niz przepaszczony. Dlatego też mó- 

opiniodawcza, stara się maszyn. Ale udało nam się za- w j Sięt ¿e wyjście z sytuacji

Kroki ku samorządności
Się pouzeoa społecznej «.onaui- proponował zuiouze w juidm c , ------ .7 * . . • • r.,-«łon ci i V  V
tacji żywotnych problemów fa - SWych przedstawicieli w po- wypełnić swą rolę transmisji łatwić sprawę bfz pietensj ze powinno się znalezć po dysku- 
brvki inD na IV  kwartał 1982 szczególnych zespołach produk- do załogi problemów podnoszo- strony załogi. Także na toium SJ1 na wspólnym zebraniu za- 
Stkład( S e  miM d u d n ie n ia )  f/jn y c h  i ^innych k o j k a c h  nych przez kierownictwo zakla komisji ^pracowano regulamin wieszonej Rady Pracowniczej. i 
jak i społecznej reprezentacji organizacyjnych -  stworzenie du i proponowanych sposobów wypłat tzw. 14 pensji. Komisji Konsultacyjnej. N a j-
gałogi przy podejmowaniu waż- podstawowych przedstawi- ich rozwiązania i odwrotnie prawdopodobniej będzie to o-
kich decyzji rzutujących nie ciełstw grup pracowniczych, transmisji opinii i zdania zało- NIEDAW NO zakład otrzymał głoszenie nowych wyborów do 
tylko na przyszłość ale i tezaż- Członkowie tych komisji ze- gi do kierownictwa. Wypełnia- 0d wojewody pismo na temat Rady Pracowniczej przy wysu- 
Biejszość pracowników. brali się na współnvm posie- nie tej roli umożliwia uczestm- wstrzymania sprzedaży pracow- nięciu kandydatów przez oba

dzeniu i wyłonili Zakładową ctwo przedstawicieli komisji nikom na talony własnych w y- demokratycznie wybrane przez 
Tu  i  ówdzie zarządzeniem dy- Komisję Konsultacyjną. Składa w naradach dyrekcyjnych i robów. Decyzja ta zaniepokoiła załogę ciała przedstawicielskie, 

rektora zakładu powoływano się ona z 10 osób a jej prze- zespołach, w  których zapadają załogę. Sprawa była przedysku- Możliwość podjęcia tego tema- 
komisje konsultacyjne spełnia- wodniczącym wybrano zatrud- wiążące decyzje. Tak na przy- towana na wspólnym posiedzę- tu rysuje się juz we* wizesmu. 
jące funkcje społecznego ciała nionego w „Odrze” od 1967 r., kład w zakładzie pracuje ko- nju egzekutywy i komisji. Wy- 
a składające się z długoletnich pracownika przygotowania prp- misja do spraw struktury za- stosowano pismo o zawieszenie 
.................. • r  •• • - -- ■ • Euge- trudnienia. Koncepcje przebu-

Edward W ITUSZYNSKI
i  doświadczonych Vpracowników. dukcji, bezpartyjnego,
W  „Odrze” postąpiono inaczej, niusza Zadylaka.

OHP chcą i potrafią 
pracować dobrze,
ale nie wolno

ich wykorzystywać...
PONAD 2,5 tys.- młodzieży Zarobki kształtują się na po- 

szczecińskiej — uczniów szkół ziomłe od 2,5 tys. złotych w 
średnich i studentów pracowi- PGR-ach, gdzie stawki godzino 
cie spędza wakacje w  Ochotni- we dla młodzieży ustalono bar- 
czych Hufcach Pracy. 119 huf- dzo nisko, do 4,5 tys. zł w oś­
ców zatrudnia młodzież na Wy rodkach wypoczynkowych za- 
brzeżu w ośrodkach wczaso- kładów pracy nad morzem, 
wych, a także w handlu, usłu- Na przykrą sprawę natrafi- 
gach, gastronomii. 500 młodych liśmy w Pyrzyckim Kombina- 
ludzi wybrało zatrudnienie in- cie Rolnym. Junacy prosili nas 
dywidualne w różnych przed- o interwencję, 
siębiorstwach w  Szczecinie o- w  lipcu za zbiór kilograma 
raz województwie. Do innych wiśni w  sadach pyrzyckich pła- 
regionów kraju pojechało pra- cono junókom po 6 złotych od 
cować 470 junaków. kilograma. Zarobki kształtowa-

Nasi OHP-owcy tradycyjnie si<i na Poziomie 5 tys. zło- 
pracowali w NRD. W dwu tu r- tych 'w turnusie. W Zakładzie 
nusach przez hufiec w Ebers- Ogrodniczym PGO Pyrzyce w 
walde przewinęło się 170 chłop Trzcińsku-Zdróju za zbiór ki- 
'tów. Pomagali w  konserwacji Agrarna śliwek płacono dotych 
i  rozbudowie węzła kolejowego ozas P0*** groszy. Po ki ter- 
Prenzlau. We wrześniu do wencji W K OHP, podniesiono 
Eberswalde wyjeżdża jeszcze wynagrodzenie do „rewelacyj- 
50-osobowa grupa studentów u - nej’’ kwoty... 1,20 zł. 
czelni szczecińskich. W Cze- , *°  kalkulacja. pyta-
chosłowacjl pracowało 30 juna- ¿ą chłopcy —  przecież nasze 
ków, w sierpniu pojedzie tam niatki w  Szczecinie kupują te 
grupa 130-osobowa. OHP-owcy owoce po kilkadziesiąt złotych, 
szczecińscy wyjechali także do 23 kilograml 
pracy w  Bułgarii ł na Od dyrekcji KPGO w Pyrzy- 
Węgrzech, each oczekujemy w tej spra-

„ wie nie tyle wyjaśnień, ile u- 
Ostatnio mieliśmy okazję od- regulowania stawek, 

wiedzić kilka hufców. Praca Okazją do załatwienia tej 
ciężka przede wszystkim dla- przykrej sprawy będzie także 
tego, że dokucza upał dający spotkanie kierownictwa W K  
się we znaki szczególnie tym, OHP, kuratorium i Zrzeszenia 
którzy wybrali zajęcie we wcza PGR w  sprawie organizowania 
sowiskach, gdzie pracują w  hufców młodzieży szkolnej na 
kuchni, jako kelnerzy itd. Za- czas prac wykopkowych. Uspo- 
dbano o rozrywkę dla juna- łecznionemu rolnictwu bardzo 
ków. Wojewódzkiej Komendzie zależy na pomocy, szczególnie 
OHP pomogło szczecińskie ku - w  okresie pilnych robót polo- 
ratorium przeznaczając po 400 wych. Zanim zaczną się wykop 
zł na każdego dczestnika OHP k i trzeba ustalić dokładnie

dowy działów, przesunięcia, u- 
względnienie kadrowe potrzeb 
produkcji są również udziałem 
Komisji Konsultacyjnej. Komi­
sja nawiązała także ścisłą 
współpracę z Komisją Socjalną, 
odbywają wspólne . posiedzenia 
zastanawiając się nad rozwią­
zaniem zakładowych potrzeb 
socjalnych.

— Wiele pracy mamy w 
źwiązku z przebudową struktu­
ry zatrudnienia — mówi E. Za 
dyl;ak — to są sprawy nie tyl­
ko zespołów ale i indywidual­
nych ludzi. Dlatego też uczest­
niczymy w dużej liczbie roz­
mów i dyskusji. Ludzie na 
zmianie charakteru pracy nie 
tylko nie mogą stracić, ajje tak­
że nowe stanowisko musi im 
odpowiadać zć względu na pre­
dyspozycje osobiste. Niektóre 
zmiany traktuje się tymczaso­
wo.

— W  naszej pracy trudno 
mówić o wielkich problemach 
— kontynuuje przewodniczący 
Komisji Konsultacyjnej ZPO 
„Odra” — są one wielkie i 
ważne na miarę zakładu i am­
bicji załogi. Plany wykonywa­
ne są zadowalająco, produkcja 
idzie sprawnie, zakład pod 
względem ekonomicznym stoi
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Wyjaśniamy
wątpliwości

W ZW IĄ ZK U  z przejęciem 
przez punkty skupu surowców 
wtórnych zbiórki makulatury 
za talony na „Książkę od Ku­
riera” — powstały w pewnych 
momentach niejasności czy 
w ręc^ nieprawidłowości. Dlate­
go też jeszcze raz wyjaśniamy: 
za 3-kilogramową paczkę ma­
kulatury należy się oddawcy 
opłata za makulaturę PLUS 
TALON na kolejną książeczkę.
Ajenci punktów skupu winni 
uiszczać należność każdemu. 
Zupełnie nieprawidłowe jest 
prowadzenie zapisów osób, któ­
re przynoszą makulaturę (jak 
to np. praktykuje ajent z punk ona 
tu skupu przy ul. 9 Maja). dzieci.

Do rozpoczęcia sprzedaży

„Przygód pszczółki Mai” (ter­
min i adresy kiosków „Ruchu”, 
które, będą realizować talony 
podamy osobno) — talony wy­
dawane będą na ten tytuł. Po 
tygodniowej przerwie — talony 
będą już wręczane oddawcom 
makulatury na następny tytuł 
— „Baśnie z 1001 nocy” (na ta­
lonach wypisywana będzie da­
ta).

Kwestia trzecia: organizacji 
sprzedaży książeczek na talony 
w miastach naszego wojewó­
dztwa.. W tym wypadku ape­
lujemy do dyrekcji „Ruchu” o 
wyznaczenie kiosków, które te 
książeczki za talony będą sprze 
dawać. Przy okazji „Awantury 
o Basię” wystąpiły perturba­
cję w Świnoujściu i w Star­
gardzie. Po wyznaczeniu punk­
tów sprzedaży w każdym mieś­
cie zbierającym makulaturę i 
wydającym talorty — listę taką 
opublikujemy, aby zaoszczędzić 
Czytelnikom trudu ze znalezie­
niem kiosku realizującego ta­
lony.

Na „Pszczółkę Maję” trzeba 
jeszcze poczekać. W sierpniu 
jednak na pewno znajdzie się 

rękaeh szczecińskich

(jf)

dla organizowania imprez kul­
turalnych i rozrywkowych. 
Mniejszą dbałość o sprawy 
ducha wykazują zakłady za­
trudniające junaków.

stawki za pracę tak, by wyeli­
minować przypadki — co tu 
wijać w  bawełnę --'zw ykłego  
wyzyskiwania.

(W. Jur)

S A M O R Z Ą D N E , społeczne  
zrzeszenie  —- T o w a rz y s tw o  
K o n s u lta n tó w  P o ls k ich  — 
zo sta ło  p o w o ła n e  do  ży c ia  w  
lip c u  1981 r .  T K P  o zasięgu  
o g ó ln o k ra jo w y m , z a re je s tro ­
w a n e  w  W a rs za w ie  tw o rz y  
o d d z ia ły  te re n o w e  o ra z  ag e n ­
d y  w y s p e c ja lizo w a n e  a ta k że  
m oże w s p ó łp rac o w ać  z o rg an i 
z a c ja m i m ię d zy n a ro d o w y m i 
ta k im i ja k  F ID IC .  F A O , 
U N C T A D , U N D P , U N E S C O . 
U N ID O . W F E O .

Towarzystwo
Konsultantów Polskich

" Z a rz ą d u  O d d z ia łu  
k tó re  o d b y ło  się

T K P  zrzesza s o e e ia łis tó w  ró ż - sw e • p rzed s ię b io rs tw o  re je s tro w e  kości 1 o p e ra ty w n o ś c i. P rz e d s ta w i«
n y c h  b r a ń f  f  W ig  T K F -C O N S U L T A N S  ,  » « ¡ M y  n i  s p ra w y  b y ły  P rze d m io te m  o b -
k a rz y , e k o n o m is tó w . o r s a n iia to -  K o n s u lt in g o w e  P rze d s ię b io rs tw o  rad  z e b n r n
ró w . h u m a n is tó w  itd .. le g ity m u ją -  to . ,a k o  so o lką h a n d lo w ą  s o g ra - S zczecin  rK P _
cycu  się .k w a l if ik a c ja m i 1 p re - m c zon ą  odpow ied z ia ln o śc ią , p rz e d - 8.08.82 i .
d ys p o zy c ja m i w ła ś c iw y m i d la  d z ia  w iło  sw ą in te re s u ją c a  o fe r tę  na  
ła ń  1 p ra c  k o n s u ltin g o w y c h  w  -54 \, M ię d z y n a ro d o w y c h  T a rg a c h  P o  
ek ap o rc ie  i Im p o rc ie . zn an s k ic h  w  spe c ja ln e j

zebran iu * ty m  p rzed s ta w io n o
......_____     w y so k o  s p ra w o zd a n ie  i p la n y  z d o ty e h e za -
ó ceftione j e k s p o zy c ji u ka zan o  n ie -  so w ej p ra c y  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  i  

T K P  d z ia ła  pod p a tro n a te m  m i-  k tó re  m o żliw o śc i p o ls k i w  d z ie -  Z a rz ą d u  O d d z ia łu  T K P . D la  re a li -  
n is tra  h a n d lu  za g ra n ic zne g o  o raz  d ż in ie  ek sp o rtu  d o k u m e n ta c ji i z a c ji zadań  T K P  p o w o ła ło  se kc je  
posiada u p ra w n ie n ia  d o  d z ia ła ł -  tec hn o lo g ii. N a w ią z a ło  też  p ie rw -  b ra n żo w e : go sp o d ark i m o rs k ie j, 
ności g o spodarczej j  w  h a n d lu  z a - sze k o n ta k ty . T K P  w p rzyszłości p ra w a  m o rs k ie g o , b u d o w n ic tw a  
g ra n ic zn y m . C e le m  T K P  je s t orga będ z ie  w ią zać  sw e d z ia ła n ia  ze itp . o raz  Zespól K o n s u lt in g o w y , 
n ic o w a n ie  k o n s u ltin g u  t j .  d o ra d ź - s to w a rzy s ze n ia m i tw ó rc z y m i P o l-  k tó re g o  p rze w o d n ic tw o  p o w ie rzo n o  
tw a  gospodarczego, tec hn iczn eg o  s^j, r w p g  i O N Z , a ta k ż e  d ąży ć  p ro f. d r . in ż . J e rze m u  P is k o rz -N a -  
h a n d lo w e g o . g łó w n ie  w  zak re s ie  u s a n k c jo n o w a n ia  zaw o d u  k o n -  łę c k ie m u . O m ó w io n o  u d z ia ł w  
ek s p o rtu  osiągn ięć m y ś li . s u lta n ta . T K P  posiada o d d z ia ły  t e -  p rac ac h  w  W o je w ó d z k ie j K o n s u l-

re n o w e : w  S zc zec in ie , K a to w ic a c h , ta c y jn e j R a d z ie  G o s podarcze j o raz  
K o n s u lt in g  m oże b y ć  re a liz o w a - Ł o d z i. G d a ń s k u  K ra k o w ie , P o z n a - w  Z a rzą d z ie  G łó w n y m  T K P . N a d -  

n y p rzez  c z ło n k ó w  z w y c za jn y c h  i n iu , W ro c ła w iu , W a rs z a w ie  a d a -  to  p rze d y s k u to w a n o  s p ra w y : _se- 
c z ło n k ó w  zb io ro w y c h . C z ło n k o w ie  le j  w  R zes zo w ie i L u b lin ie . P r z y -  le k c y jn e g o  nab o ru  c z ło n k ó w , 
z w y c z a jn i są s p e c ja lis ta m i o w y -  należność do  T K P  u m o ż liw ia  k o -  w e w n ę trz n e j p ra c y  za rząd u  o d - 
sok ich  w a lo ra c h  m o ra ln y c h , za w o  rzy s ta n ie  z u p ra w n ie ń  ek sp o rto - d z ia łu  o raz  w n io s k ó w  pod a d re -  
d o w y c h , z n a ją c y  ję z y k i obce, r y n -  w y c h , p o m o cy k o n s u lta n tó w , b a -  sem Z a rz ą d u  G łó w n e g o  T K P  D z ia  
k i za g ra n ic zn e  o raz  zasady o b ro - zy in fo rm a ty c z n e j z p ie rw s ze n - ła lność O d d z ia łu  S zczecin  T K P  - *  
tu  h a n d lo w e g o . C z ło n k o w ie  zb io - s tw em  o trz y m a n ia  z le ce ń  na u s łu - po o kre sie  ro z ru c h u  p o w in n a  s tw o ­
ro w i to :  in s ty tu c je , p rz e a s ię b io r- g i ty p o w a n ia  k a n d y d a tó w  do  rzy ć  ś rod o w isk u  szczec ińskiem u  
stw a d y s p o n u ją c e  s p ra w d zo n y m i p ra c y  za g ra n ic ą , k o rz y s ta n ia  z szansę d la  z w ie lo k ro tn ie n ia  jego  
p rz e d m io ta m i s w e j p ra c y , in te re s u - im p re z  i w y d a w n ic tw  T K P . U r n -  o b ro tó w  w  h a n d lu  za g ra n ic zn y m  

k o n k u re n c ji  h a n d e l za - ch o m ie n ie  d z ia ła ln o ś c i T K P  w y -  o raz  z a ję c ia  ta m  „p ie rw s ze j n " -ją e y m i . .  ________— —--------- —
g ra n ic z n y .' p e łn ia  lu k ę  na ry n k u  k r a jo w y m

T K P  w y p e łn ia  sw ó j ce l s ta tu to - za g ra n ic z n y m  p o lsk iego  h a n d lu  o- 
•w y n rz y  sp o łe czn y m  za a n g ażo w a - s ią g n ię c ia m i m y ś li o ra z  s tw a rza  
n iu  s w y c h  c z ło n k ó w  przez sw e z d ro w ą  k o n k u re n c ję  w śród  p o l-  
o g n iw a  o rg a n iza c y jn e  o ra z  p rzez  sk ic h  p ro d u c e n tó w  na rzecz ja -

z y c ji w śród  ró w n y c h ” .

D r inż. m g r ek .
S te fa n  C Z A R N O W S K I  

o p ie k u n  O d d z ia łu  Szczec in  Z O  T K P
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50-lecie
muzeum

5 0 -L E C IE  d z ia ła ln o ś c i o b chodzi v> 
b r . M u ze u m  R e g io n a ln e  w  C h o jn i­
ca c h  (w o j. b y d g o sk ie ), p la có w k a  
zas łużona w  p ra c a c h  n ad  b a d a n ia ­
m i i d o k u m e n to w a n ie m  przeszłości 
k u l tu r y  p o łu d n io w e j ka szubszczy - 
zn y . W  g o ty c k ie j B ra m ie  C z łu ch ó w  
s k ie j m u zeu m  z g ro m a d z iło  zb io ry  
h is to ry c zn e , e tn o g ra fic zn e  1 a rc h e ­
o log iczne .

C h o jn ic k ie  m u zeu m  z a jm u je  się 
n ie  ty lk o  g ro m a d ze n ie m  ek sp o n a­
tó w . W e w s p ó łp ra c y  z zrzeszeniem  
K aszu bs ko -P c en o rs k im  p ro w a d z i 
d zia ła lno ś ć  w y d a w n ic z ą . W s p ó łp ra ­
c u je  z in n y m i m u ze a m i prowadza.c  
b a d a n ia  e tn o g ra fic zn e  na K a s zu ­
bach? ’ R azem  z a rc h e o lo g a m i z  
•U n iw e rs y te tu  * Ł ó d zk ie g o  p ro w a d z i 
prac e  w y k o p a lis k o w e  m .in . w  re ­
jo n ie  B rus.

Nie bójmy się... bankructwa
nieuczciwych producentów i wykonawców

(Dokończenie ze s£r. 1)

Ponadto: w przypadkach rze­
czywiście nie zawinionych ani 
minister resortowy, ani woje­
woda nie ważą się podjąć de­
cyzji o likwidacji. Odnosi się 
to po części do niektórych 
przedsiębiorstw budowlanych 
nadmiernie obciążonych włas­
nymi inwestycjami. Po części, 
ponieważ równolegle obserwo­
wano wręcz jaskrawe przypad­
ki niegospodarności na wielu, 
wielu budowach.

Może wreszcie będzie padać?

IN N A  sprawa, że licznym 
zakładom produkcyjnym tak 
państwowym, jak i spółdziel­
czym życzyć należy szybkiego 
połamania szyldu i likwidacji. 
Wypada bowiem wątpić, czy 
jakiekolwiek programy popra­
wy dopomogą wytwórcy rozla­
tujących się stołeczków po 
sześćset złotych sztuka, produ­
centom drucianych sitek po 
165 złotych mających służyć do 
smażenia frytek lub gotowania 
warzyw. Niczego ani usmażyć, 
ani ugotować w tym nie moż­
na. Produkt jest rodem ze 
Szczecińskiego. Wiele firm  
uznało, iż jedyną drogą polep­
szenia finansów jest windowa­
nie cen wyrobów. Często mamy 
do czynienia znowu z cenami 
w y m y ś l o n y m i  a nie kal-. 
kulowanymi. Po „cenach umów 
nych” próbuje się wciskać 
klientom swetry z dzianin z 
włókna sztucznego po 6 tysię­
cy złotych — vide sklepy „Mo­
dy Polskiej” w  Szczecinie i in­
nych miastach.

Nie ma żadnego powodu, by 
każdy z nas finansował cwa­
niactwo i nieudolność z włas­
nej kieszeni. Każdy z tych pro-

kructwa” jako potencjalnego 
źródła wszelkiego zła. Ileż to 
miliardów złotych poszło po 
prostu na nic w imię tego, że-„ 
by... „nie stanęła produkcja”. 
Produkcja stawała w  minio­
nych latach często z byle ja­
kich powodów, teraz skoro pro­
dukcja ma „iść” to musi ona 
mieć zbyt, musi okazać się po­
trzebna. Cena ma być wyni­
kiem rzetelnej kalkulacji.

TA K, jeszcze tak nie jest na 
każdym kroku, we wszystkich 
zakładach. I  stąd znana sytua­
cja na rynku. Ale posłużę się 
przykładem przemysłu meblar­
skiego. Oto dyrektor Goleniow­
skich Fabryk Mebli już w 
chwili zaprezentowania znacznie 
podwyższonych cen na sprzęty 
produkowane w Goleniowie, 
zapowiedział rychłą obniżkę, t 
tak się stało. Czy początkowo 
popełniono błąd w kalkulacji? 
— Nie, tylko meblarze zaczęli 
szukać — niemodne dziś sło­
wo — rezerw. Znaleźli je w ełi 
minowaniu niektórych materia­
łów z importu, w zmniejszeniu 
kosztów transportu, a przede 
wszystkim w  lepszej gospodar­
ce drewnem. Dziś nie tylko w  
Goleniowie, ale w pięćdz iesię-

Oko w oko z reformą

(Foto — Zb. Jodkowski

ducentów uważa nabywcę za 
durnia. Ludzie, wciskający do 
sklepów podobne towary kie­
rują się poglądem o coraz słab­
szej zasadności. „ I tak to ku­
pią”. Otóż kupują coraz rza­
dziej. I  jeśli tylko przetrwają 
w  tym zdrowym postanowie­
niu — cała ta filozofia od sied­
miu boleści zemrze śmiercią na 
turalną.

Któż jednak zapłaci za grun­
towną przecenę owych bubli? 
Dyrektor? Załoga? Branżowy 
minister, czy prezes zrzeszenia 
producentów? W  tym właśnie 
momencie widać, jak zbawien­
na jest decyzja o wstrzymaniu 
kredytów. Jeśli i ta operacja 
nie pomoże — likwidacja pro­
ducentów bubli, zwykłych na­
ciągaczy na wszelkiego rodza­
ju „ceny umowne”, stanowić 
będzie dobrodziejstwo z dwu 
punktów widzenia: gospodar­
czego i społecznego.

PRZED laty utarł się stereo­
typ omawianego tu już „ban-

ciu .zakładach meblarskich w 
Polsce skupionych w branżo­
wym zrzesżeniu w Poznaniu, 
mówi się wprost, że jeśli fa ­
bryki chcą zarabiać na swych 
wyrobach, jeśli sprzęty mają 
być kupowane, to muszą one 
być trwałe, muszą mieć łepską 
jakość. Stąd powrót do stareń- 
kich technologii, a nawet — 
jak w przypadku Goleniowa — 
do rzemieślniczego kunsztu,

N IE  jest łatwo hyć optymi­
stą w sytuacji jaką obserwu­
jemy dziś na rynku. U progu 
wdrażania nowego systemu eko 
nomicznego powiedziano, że 
reforma jest przedsięwzięciem 
długofalowym, wymagającym 
czasu. Nie ma mowy o zadzia­
łaniu na zasadzie czarodziej­
skiej różdżki: wyższe ceny, w ię­
cej towarów, pełne sklepy. Nie­
którzy odnieśli się do tego 
stwierdzenia ze zrozumiałym 
zastrzeżeniem, bo przecież w 

minionych latach wiele mieliś­

my. „akcji długofalowych”, któ­
re praktycznie niczego nowego 
nie wniosły. Tym razem z re­
formy nikt nie uczynił propa­
gandowej zasłony i zlepku slo­
ganów. Mozolnie, krok za kro­
kiem wchodzą w życie poczy* 
nania przywracające równowa­
gę rynkową, eliminujące —* 
często jeszcze z nikłym skut­
kiem — brakorobów, partaczy, 
wydrwigroszy. Cały ten pro­
ces z pewnością potrwa, ale 
rację mają ci, którzy twierdzą, 
że trzeba przetrzymać. Innej 
rady nie ma.

Z pewnością upadnie firma 
turystyczna oferująca miejsca 
we wcale nieLuksusowych ho­
telach po luksusowych cenach, 
czy wycieczki krajoznawcze dla 
krezuśów.

W przedsiębiorstwach budo­
wlanych — żeby pozostać przy 
znanych przykładach szczeciń­
skich — istnieje dziś trend do 
likwidowania placów budów yr 
małych miastach. Bo transport, 
bo koszty, bo się nie opłaca 
wozić elementy budowlane i 
delegować pracowników. Do 
tzw. portfeli zleceń najchętniej 
brane są skromne inwestycje 
pod względem rzeczowym, ale 
rozbuchane w finansach. N a j­
lepiej, jeśli budowa nietypowe­
go bloku czy inwestycji komu­
nalnej znajduje się opodal ma­
gazynu firm y wykonawczej. — 
Pełnia szczęścia, znakomita 
okazja do wyjścia z impasu.- 
Tylko na jak długo starczy te­
go rodzaju robót? Gospodarze 
małych miast twierdzą dziś, że 
za dwa lata będą przebierali w 
wykonawcach takich obiektów 
jak oczyszczalnie ścieków, ka­
nalizacja itd. jak w  przysło­
wiowych ulęgałkach. Wiele w 
tym racji, chyba że firm y bu­
dowlane zechcą się dobrowolnie 
unicestwić.

NIE BÓJMY SIĘ... bankruc­
twa nieuczciwych producen­
ta w i wykonawców. Do w y. 
olbrzymianego zjawiska bezro­
bocia, które znowu w polskich 
warunkach nieodparcie kojarzy 
się z ludźmi słaniającymi się z 
głodu po ulicach, nic doszło i 
nie dojdzie. Co więcej — na 
rynku pracy, właśnie w wa­
runkach reformy, powstała sy­
tuacja, kiedy ciągle praca szu­
ka ludzi, a nie ludzie pracy. 
Ale to już osobny temat na in­
ną okazję.

Wojciech JURCZAK

Wstałem, znieruchomiałem: Czyżby jednak Car­
ies zabierał go do kabiny? Czyżbym się pomylił? 
Czyżby... ,

Nigdy nie skończyłem tej myśli. Biegłem za mmi 
tak szybko, tak lekko, jak na to pozwalała moja 
zesztywniała lewa noga. Oczywiście, że Carlos pro­
wadził go w kierunku trapu, gdyby go zaprowa­
dził od razu do relingu, to Caroline natychmiast by 
się zorientował co go czeka i rzuciłby się na Car­
iosa z całą zagorzałą furią człouńeka, który wie, że 
ma umrzeć.

Pięć sekund, zaledwie pięć sekund minęło od 
chwüt gdy zacząłem biec, do momentu, gdy się z 
nimi zrównałem. Pięć sekund — to o wiele za ma­
ło czasu, by przemyśleć samobójcze niebezpieczeń­
stwo z tym związane, o wiele za mało, by pomyś­
leć co się stanic, jeżeli Carlos odwróci latarkę, je­
żeli któryś ze strażników przy działach zobaczy na­
szą małą procesję, jeżeli Carreras lub jego pomoc­
nik w ładowni wyjrzą przez luk, by sprawdzić, 
jak przebiega egzekucja... o wiele za mało czasu, by 
pomyśleć, co zrobię, gdy zrównam się z CaHosem.

Nie było mi dane to rozważyć. Byłem może metr 
od nich, gdy w odbitym świetle latarki dojrzałem, 
jak Carlos zmienia uchwyt na swym automacie, ła­
pie go za lufę i unosi wysoko nad głowę. Broń o- 
siągnęła swój najwyższy punkt i zaczynała opadać, 
gdy podstawa ciężkiego marspikla, pchniętego z ca­
łą moją siłą i furią, trafiła go w tył szyi. Usłysza­
łem jakiś trzask, chwyciłem automat z jego nagle 
bezwładnych rąk, mm zdążył upaść na pokład i wy­
ciągnąłem rękę po latarkę. Nie trafiłem. Spadła na 
pokład z głuchym odgłosem, wytłumionym przez 
gumową opraioę, przetoczyła się kilka razy i za­
trzymała się, świecąc poza burtę statku. Carlos o- 
padł ciężko do przodu, uderzył w Carolinefa i. obaj 

spadli na dolne stopnie trapu. ,

ALISTAIR MacLEAN
• Niech
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— Cicho! — szepnąłem pospiesznie. — jeżeli 
chcesz żyć, to siedź cwhę! — Dałem nura po latar­
kę, desperacko szukając wyłącznika. Nie mogąc go 
znaleźć przytknąłem szkiełko tatarki do mojej 
kurtki, aż wreszcie udało mi się ją wyłączyć.

— Cóż do...
— Spokój! — Dotknąłem spustu pistoletu maszy­

nowego i stanąłem jak wryty, wpatrując się w 
ciemność, w kierunku ładowni i działa, usiłując 
przebić wzrokiem mrok, jak gdyby od tego zależa­
ło moje życie. Bo i zależało. Odczekałem dziesięć 
sekund. Nic. Musiałem się ruszyć, nie mogłem so­
bie pozwolić na czekanie dalszych dziesięciu se­
kund. Trzydzieści sekund powinno wystarczyć Car- 
losowi na pozbycie się doktora Caroline — jeszcze 
kilka sekund i Carreras zacznie się zastanawiać, co 
się dzieje z jego zaufanym sługą.

Wyciągnąłem latarkę i broń w kierunku Caroli-

ne’a, znalazłem w ciemnościach jego ręce. 
pan to potrzyma — rzekłem cicho.
. — Co... co to jest? — Rozdzierający szept w 
ciemności.

— Chciał tym panu rozwalić łeb. Teraz niech się 
pan zamknie. Wciąż jeszcze może pan umrzeć. Je­
stem Carter, pierwszy, ofićer. — Odciągnąłem Car- 
losa od trapu i przeszukałem jego kieszenie, jak 
mogłem najszybciej w panujących ciemnościach. 
Klucz, klucz od kabiny radiowej. Widziałem, jak 
go wyjmował z prawej kieszeni spodni, ale teraz 
go tam nie było. W lewej też nie. Sekundy ucieka­
ły. Z rozpaczą dorwałem się do jepo nakładanych 
kieszeni wojskowej koszuli i znalazłem go w dru­
giej z nich. Ale straciłem co najmniej-dwadzieścia 
sekund.

—  Czy... czy on nie żyje? — wyszeptał Caroline.
— Przejmuje się pan? Proszę tu zostać. — Wsa­

dziłem.-klucz do wewnętrznej kieszeni, chwyciłem 
strażnika za kołnierz i zacząłem go ciągnąć po 
mokrym pokładzie. Do relingu miałem niecałe trzy 
metry. Upuściłem go, poszukałem za wiasów u a po­
ręczy z drewna tekowego, znalazłem zamek, otwo­
rzyłem go, przekręciłem poręcz o 180 stopni i za­
mocowałem w położeniu otwartym. Chwyciłem 
strażnika pod pachy, przerzuciłem jego górną po­
łowę przez drugi szczebel balustrady i ścisnąłem 
jego nogi. Plusk nie mógł być usłyszany z odległoś­
ci większej niż dziesięć metrów. Z pewnością nikt 
w ładowni ani pod brezentem przy dziale niczego 
nie, mógł usłyszeć.

Pobiegłem do Caroline’a, siedzącego wciąż na 
dolnym stopniu trapu. Możliwe, że po prostu wy­
konywał moje polecenie, lecz raczej był chyba zbyt 
oszołomiony, żeby się poruszyć. — Szybko, niech 
mi pan da perukę — powiedziałem.



K U R I E R  +  SPORT ♦  TURYSTYKA *  SPORT +  TURYSTYKA <0 SPORT *  TURYSTYKA O  SPORT + STRONA 6

Prezent na 35-lecie ZKS Wiskord

A teraz pora na wyniki...
«k

SUKCESY szczecińskiego wioślarstwa związane były prawie długo. Z  15 zawodników — 
nierozerwalnie z Zakładowym Klubem Sportowym Wiskord. członków ośrodka po 8 rniesią- 
Tutaj wychowali się uczestnicy mistrzostw świata, Euiopy i cach wszyscy uzyskali nałożo- 
igrzysk olimpijskich — tacy jak Ewa Grajkowska, Izabella ne przez PZKaj. minima, a nie- 
Szuszkiewicz, Jerzy Slyp-Kekowski i Władysław Szuszkie- którzy znacznie je przekroczy- 
wicz. Ten ostatni wzbogacił dorobek klubu zdobyciem brą li Jest się z czego cieszyć — 
zowego medalu na olimpiadzie w Monachium. zachęca to ponadto do bar-

(  dziej intensywnej pracy Pier-
NIESTETY po dawnych m i- nych do uprawiania jest w ię- wszy kr0k mamy już poza $o- 

strzach pozostały już tylko cej niż miejsc jakim i dysponu- teraz wszystko przed ia- 
wspomnienia, które dziś, przy ją kluby piłkarskie. Czy więc mi Będziemy się starali nie za- 
okazji 35-lecia klubu są naj- oznacza to, że w Szczecińskiem w jeść
częściej przedmiotem rozmów położono już krzyżyk na kaja- n 0 cóż, teraz pozostało nam 
działaczy Wiskordu. Wraz z karstwo, czy też czyni się sta- czekać na pierwsze sukcesy 
zakończeniem kariery przez rania by powrócić do lat świe- kajakarzy Wiskordu. Chcieii- 
wspomnianych wyżej zawouni- tności? — z tym pytaniem byśmy by jak najszybciej byto 
Ików, nastąpiło generalne za- zwróciliśmy się do prezesa 0 tak głośno, jak kiedyś
łamanie pozycji klubu na are- ZKS Wiskord p. Czesława 0 jch starszych kolegach, 
nie krajowej. Po prostu brak Kałuckiego. 
było następców, którzy udanie „ . . .

- dzieło star- - “  NIE nKkt me chce pogrzebaćkontynuowaliby dzieło star- kajakarstwa wprost przeciwnie 
szych kolegów. Jak twierdzi działania klubu skierowane są w 
trener Ryszard Bednarek był kierunku odbudowy pozycji klubu 
to skutek braku ciągłości szko- *
lenia narybku. A kajakarza z a le  k o n k re tn a  p rac a , k tó r a  ja k  
prawdziwego zdarzenia nie sądzę d a o k re ś lo n e  re z u ita ty  B a -
c  ___ , __  za  ja k ą  p o s ia d a liśm y od w ie lu  la t
m o ż n a  w y c n o w a ć  Z d n ia  n a  b y ła  n i€  m o d e rn iz o w a n a . S ta ry  
d z ie ń ,  a W d o d a t k u  t a k ie g o  D y  b a ra k , n ie  t y lk o  n ie  m ie ś c ił sp rzę - 
S ię g a ł p o  n a j w y ż s z e  l a u r y  na tu . a le  ta k ż e  n ie  zab e zp iec za ł po d -  

t o r a c h  r e g a t o w y c h .  W  ś r o d o w i -  S S S ,
fiłku kajakarzy mówi się, że k ie d y  b y ły  in n e  w a ru n k i i  wyma- 
kajakarstwo to sport szuwaro- g a n ia  m ło d y c h  lu d z i, n ik t  ra c ze j 
wy. Zarówno treningi jak  i za w S y s K ‘'o K? S
wody odbywają się Z dala od b y  d ośc ignąć r y w a la . D z iś  wszyst- 
skupisk miejskich, gdzieś na ko się zm ie n iło . W y m a g a n ia  m ło -  

Uboczu, przeważnie bez udzia- D la te g o  te z  sprawę b a z j
łu kibiców. To może niekiedy u z n a liś m y  za n a jw a ż n ie js z ą . W  
tniechęcić, szczególnie tych p  r - postanowii^my rozpocząć

najmłodszych, którzy chcieliby ipSu°W|aav>alSmy sprawę co
by ich widziano i oklaskiwano, to o zn ac za w ty m  O k re s ie . J e d n a k  
Dlatego też napływ chętnej
m ło d z ie ż y ,  z d e c y d o w a n e j  n a  sję  ta c y , k tó rz y  n a m  pom ogą, 
c i ę ż k ą  m r ó w c z ą  p r a c ^  jest nie- T a k  też  się s ta ło . P ie n ią d z e  o t r z y -

r le i k i-  J T * ? 3  0  n ią  n am .’ i T T e ^ d K ;by Ściągnąć ją na przystań. To pejnji t y lk o  ro li  k ib ic a . L ic z y ły  się  
aie piłka nożna, gdzie chęt- p rze d e  w s z y s tk im  rę ce  do  p ra c y  a 

ty c h  n ie  szc zęd zili b y l i  i a k tu a ln i  
zaw ó d  la icy , d z ia łac ze , s y m p a ty c y  k lu  
b u . M im o  że b u d o w a  to c zy ła  się  
b e z  h a rm o n o g ra m u , to  e f e k t  b y ł w i  
d o czn y . D z iś  je szc ze k r o k  b y  o -  
s iągnąć ce l. Z a k o ń c zo n a  je s t  część 
h c le lo w a  (p o k o je  d w u -  1 trzy o s o ­
b o w e ), ś w ie tlic a  z k o lo r o w y m  te ­
le w iz o re m , sza tn ie , n a try s k i, • m in i-  
g a b in e t le k a rs k i. W a r u n k i n a p ra w ­
dę ja k ie  m ożna sobie w y m a rzy ć . 
P rze d  n a m i jeszcze d o ko ń cze n ie  
części m a g a z y n o w e j w ra z  z  siło ­
w n ią . C h c ie lib y ś m y  b y  pod k o n ie c  
w rze ś n ia  d o k o n a ć  sy m b o lic zn eg o  
p rze c ię c ia  w s tę g i. W ie m y , że  dziś  
k ie d y  s p ra w a  ro z g ry w a  się n a w e t  
o k a żd ą  ceg łę , n ie  b ęd z ie  to  ł a t ­
w e .

Trudny egzamin

Co słychać u Zbigniewa Bonka?
W PROGRAMIE radiowym zostający wciąż pod wrażeniem 

,,Lato z Radiem” usłyszeliśmy „Espana 82”. 
we wtog^cowe przedpołudnie te­
lefoniczną rozmowę z Turynem, „Czuję się tak jak podczas 
a konkretnie ze Zbigniewem mistrzostw świata — powie- 
Bońkiem, piłkarzem tamtej- dział Boniek. Juventus cieszy 
szego Juventusu. się olbrzymią popularnością w

Italii, sympatycy futbolu to- 
„Zaaklimatyzowałem się dość warzyszą nam nieustannie, 

szybko, znalazłem wspólny ję- przychodzą gremialnie na tre- 
zyK z włoskimi kolegami, z ningi, są przy tym natarczy-
którymi, mimo pewnych jesz- wi. M iłe to, ale męczące”, 
cze kłopotów językowych po­
trafię się porozumieć” — stwier Zbigniew Boniek wrócił tak- 
dził Zbigniew Boniek. Z wy- że do niedawnego meczu Euro- 
wiadu dowiedzieliśmy się też. pa — Ameryka, w którym wy­
że w klubie panuje surowy stępował, a który Europa wy-
reżim treningowy (piłkarzom grała 3:2. ..Grałem tylko w
nie wolno wstać przed 8.00 ra- pierwszej połowie, po przerwie 
no), a także, że piłkarzy prze- zastąpił mnie Neeskens — po­
siadł ją bez przerwy kibice, po- informował piłkarz. Cieszę się, 

że mogłem wystąpić w impre­
zie, której dochód przeznaczo­
ny był na UNICEF i pomoc 
dla dzieci, znajdujących się w 
szczególnie trudnych warun­
kach”.

Boniek przesłał pozdrowienia 
polskim kibicom i piłkarzom 
Widzewa, dodając, że bardzo 
interesuje się wynikami jego 
polskiego klubu w rozgryw­
kach ligowych.

Juventus rozegra jeszcze je­
den mecz kontrolny z Ii-ligow ą  
drużyną; a od najbliższej nie­
dzieli wystartuje w krajowym  
pucharze. Potem liga i Puchar 
Europy... Przed Zbigniewem 
Bońkiem trudny egzamin.

(F o to : C A F i

„Nowy” rywal Woronina

Paolo Mennea
wraca na bieżnię?

A K T U A L N Y  re k o rd z is ta  ś w ia ta , 
m is tr z  o lim p i js k i w  b ie gu  na 200 
m  P ię t ro  P a o lo  M e n n e a , k tó r y  w  
m a rc u  1981 r .  p o d ją ł d e c y z ję  o za ­
k o ń c z e n iu  k a r ie r y  s p o rto w e j, obec­
n ie  z a p o w ie d z ia ł, że p ra w d o p o d o b ­
n ie  p o w ró c i na b ie żn ię . 3 0 -le tn i 
M e n n e a  p o w ie d z ia ł w  w y w ia d z ie ,  
że p la n u je  u c ze s tn ic tw o  w  k i lk u  
b ie g a c h  s z ta fe to w y c h  w  c ią g u  n a j­
b liżs zy c h  k i lk u  ty g o d n i. K ie r o w ­
n ic tw o  w ło s k ie j le k k o a t le t y k i  w  
u z u p e łn ie n iu  te j  w ia d o m o śc i s tw ie r  
d z iła , że n ie w y k lu c z o n y  je s t s ta rt  
M e n n e a  w e  w rz e ś n io w y c h  m is trz o ­
s tw a c h  E u ro p y  w  A te n a c h . ..N ie  
m a  ż a d n y c h  n a d z w y c z a jn y c h  po­
w o d ó w  m e j d e c y z ji. K ie d y  p o rz u ­
c a łe m  s p o rt  n ie  m ia łe m  m o ty w a ­
c j i  d la  k o n ty n u o w a n ia  k a r ie r y . T e ­
ra z  je d n a k  o d czu w a m  s iln ą  no ­
s ta lg ię  za at-m osferą  za w o d ó w  i 
s p o rto w ą  w a lk ą "  — p o w ie d z ia ł 
M e n n e a . Jego  t re n e r  C a r lo  V i t -  
t o r i  p o w ie d z ia ł, że  M e n n e a  * m y ś li 
ta k ż e  o u d z ia le  w  In d y w id u a l­
n y c h  b ie ga ch  w  1983 r.

BAZA to nie w yniki spor­
towe — kto je będzie robił?
Na to pytanie odpowiada tre­
ner R. Bednarek. Pomyśleliśmy 
i o tym. Wraz z rozpoczęciem 
budowy bazy rozpoczęliśmy sta­
rania o powołanie przy naszym 
klubie ośrodka przygotowań o- 
limpijskich. Nasze zabiegi zo­
stały uwieńczone powodzeniem 
i decyzją ZG PZG z 1.1.1982 r 
przy ZK Z Wiskord powołano 
taki ośrodek Z  tego faktu 
klub będzie miał określone ko­
rzyści, ale musimy się wyka­
zać efektami. Wydaje mi się, 
że te powinny przyjść już nie-

Następca Bjoerna Borga

Plan Matsa Wilandera
M A T S  W IL A N D E R  n ie sp e łn a  „ T o  b y ły  n ie z w y k łe  u d a n e  w a -  

1 8 -le tn i te n is is ta  s z w e d z k i będ ą cy  k a c je . P rze z  ten  czas n ie  m y ś la łe m  
b ezs p rzec zn ie  w  b ie żą c y m  sezonie w  ogóle o te n is ie  i  n ie  g ra łe m  an t  
o b ja w ie n ie m  św ia to w e g o  „ b ia łe g o  ra zu . T e ra z  Jednak trz e b a  w ró c ić  
s p o rtu " ’, w  n a jb liż s z y m  czasie roz do „ te n is o w e j k a ru z e l i" . M yś lę , że 
p o c z n ie  s e r ię  w y s tę p ó w  w  A m e r y -  będę g ra ł na ty le  d o b rze, b y za -  
ce. k w a li f ik o w a ć  się, je ś li u s trzegę się

k o n tu z ji, d c  tu rn ie ju  M a s te rs ” — 
W ila n d e r  po z w y c ię s tw ie  19 Lip- P o w ie d z ia ł m ło d z iu tk i Szw ed  w  w y  

ca  b r . ,  w  o tw a r ty c h  m is trzo s tw a c h  w ia d z ie .
S z w e c ji w B aa stad  w z ią ł 2 -ty g o d -  
n io w y  u rlo p , k t ó r y  sp ę d z ił ze sw ą  
d z ie w c z y n ą  w  D a n ii .

Strzelectwo

Polacy na ME
W  D N IA C H  25.8—5.9 w e  w ło s k ie j 

m ie js c o w o ś c i M o n te c a tin i odbędą  
się m is tr z o s tw a  E u ro p y  w  s trz e ­
le c tw ie  ś ru to w y m  (skeet i t ra p )  w  
k o n k u r e n c ji  se n io ró w  i ju n io ró w  
P o ls kę re p re ze n to w a ć  będzie  ^ o s o ­
b o w a e k ip a , k tó ra  w y s tą p i w  ske- 
ec ie . W  re p re z e n ta c ji zn a le ź li się: 
W ie s ła w  G a w lik o w s k i i Janusz M i ­
c h a ls k i (o b a j w y s ta r tu ją  w  k o n k u ­
re n c ji  s e n io ró w ) o ra z  ju n io rz y  
G rze g o rz  C h rza n o w s k i l  L es ze k  
R a d z im s k i.

i minusy
tegorocznej spartakiady młodzieży

E l i  I ?  %  M  ■  | ^ V %  @ 9  I  %  #  T a k  d u ż y  ro z rz u t s p a rta k ia d o -
|  |  I  M  m r  |  I  I  I  I  I  I  8  I  ^  w y c h  a re n  n ie  s p rz y ja ł p o nad to
■  B «& >  w  ■  B B H B B B  aasFa «W * W  n a w ią z y w a n iu  p rz y ja c ie ls k ic h  k o n -

B  f f  ta k tó w  p o m ię d z y  u cze s tn ik am i, ja k
ró w n ie ż  u t ru d n ia ł o rg a n iza c ję  im ­
p re z  to w a rzy s zą c y c h , k tó re  z po­
ż y tk ie m  w y p e łn iły b y  m ło d y m  spor 
to w c o m  czas w o ln y . N a to m ia s t na 
p lus n a le ż a ło b y  za lic zy ć  w s p an ia łą  
a tm o s fe rę  i  o p ra w ę  zaw o dó w , ja -  

P O N A D  4 ty g o d n ie  t r w a ły  w  Z le  T a k  w ię c  ca ła  ta  S D a rta k iad o w a «,?ri, .^ ^ .<?rz3lł y  w ia ^?e t ycAhże m i?i~ 
ło n  e j G ó rze  i  na te re n ie  w o je w ó d z  m a c h in a  je s t w  u s ta w ic zn y m  r u -  *  P onadto  duże z a in te -
tw a  z ie lo n o gó rs k ieg o  f in a ły  le tn ie j c h u  K o n ie c  je d n e j Im p re z y  Jest re s o w a n ie  s a m y ch  m ie szk ań c ó w , 
części I X  O g ó ln o p o ls k ie j "E p a rta k ia  za ra ze m  p o c z ą tk ie m  n as tę p n e j. R o zcią g ło ść w  czasie ro z g ry w a ­
d y  M ło d z ie ż y . 3 lip c a , ja k o  p ie r -  W ró ć m y  je d n a k  na Z ie m ię  Ł u b u -  n ia  p oszczegó lhych  d y s c y p lin  ró w -  
wsd do w a lk i  o m e da le  ł p u n k ty  ską, k tó ra  b y ła  gospodarzem  le t -  n ie ż  n ie  n a le ż a ła  do  p o zy ty w ó w , 
s ta n ę li p iłk a rz e  rę c z n i, a  za k o ń c zy  n ie j  części te g o ro c zn e j s p a r ta k ia -  czego k o n s e k w e n c ją  b y ła  s k ro m -  
l i  ją  t s ie rp n ia  h o ke iśc i n a  t r a -  d y . S p ró b u jm y  o ce n ić  ją  od s tro - n a  — w  p o ró w n a n iu  z p o p rze d n i-  
w ie . N ie  je s t to  ró w n o zn a c zn e  z ■ n y  o rg a n iz a c y jn e j. m i  la ta m i — obsługa prasow a, a
z a k o ń c ze n ie m  te g o ro c zn e j r y w a l i -  F in a ły  o d b y w a ły  się w  Z ie lo n e j co za  ty m  id z ie  n ie w ie lk a  ilość  
z a c ji  s p a r ta k ia d o w e j, b o w ie m  do  G ó rze  i  9 m ie js co w o ś c ia ch  tego  m ie js c a  ja k ą  g a ze ty  p rzezn a cza ły  
p o s ta w ie n ia  p rz y s ło w io w e j k r o p k i w o je w ó d z tw a . C z y  b y ło  to  ro z w ią -  n a  re la c je  ze s p a rta k ia d o w y c h  zm a  
n a d  „ i ”  pozostało  jeszcze ż e g la r -  z a n ie  k o rzy s tn e ?  g a ń . T ru d n o  b o w ie m  sobie w y o b ra
s tw o  o raz k o la rs tw o  to ro w e . F in a -  N ie  sposób je s t  dać Jednoznacz- z ić , a b y  re d a k c ja  o d d e le g o w ała  
ły  w  ty c h  d y s c y p lin a c h  o d będą n ą o d p ow ied ź . Je ś li p a trze ć  od s tro  sw eg o  w y s ła n n ik a  n a m iesiąc . Jed  
się  w  d ru g ie j p o ło w ie  s ie rp n ia . A  n y  p ro p a g a n d o w e j to  szala p rz e - n a k  za  ta k  u ło ż o n y  p ro g ra m  I X  
p otem ? c h y ła  się n a  „ n ie " . O d leg łośc i p o - O S M  n łe  m o żn a  w in ić  gospodarzy .

P o te m  z n ó w  p rz y jd z ie  m ło d y m  m ię d z y  c e n tru m  p ra s o w y m  a p o - k t ó r z y  po p ro s tu  dostosow ali się 
sp o rto w c o m  w  49 w o je w ó d z tw a c h  s zc zeg ó ln y m i m ie js c o w o ś c ia m i b y -  d o  życ ze ń  o ra z  in te re s ó w  poszcze- 
rozp o czą ć  zm a g a n ia  o p ra w o  s ta r -  ły  z b y t d u że , co  p rz y  b ra k u  ś r o i -  g ó ln y c h  z w ią z k ó w  s p o rto w y c h . W  
tu  w  f in a ła c h  ju b ile u s z o w e j, d z ie -  k ó w  t ra n s p o r tu  s ta n o w iło  d o d a tk o - p rzys z ło ś c i n a le ż a ło b y  c h y b a  je d -  
s ią te j Już s p a r ta k ia d y . P rz e d s ta w i-  w a tru d no ś ć . N a  p rz y k ła d  ka  ja k a r -  n a k  in a c ze j p o d ejś ć do  re a liz a c ji  
c ie li s p o rtó w  z im o w y c h  gościć b ę - s tw o  o d b y w a ło  się w  Ł a g o w ie  L u j u  ty c h  życzeń , bo w  p rz e c iw n y m  ra  
d z ie  Z ie m ia  J e le n io g ó rs k a  i W a ł-  sk im  (80 k m  od Z ie lo n e j G ó ry ), k o  z ie  le tn ia  część s p a r ta k ia d y  m oże  
b rz y s k a , zaś le tn ic h  W ro c ła w  — la rs tw o  w  W o ls z ty n ie  (56 k m ), p i ł -  t rw a ć  rze c zy w iś c ie  p rzez  ca le  la -  
gospodars p ie rw s z e j s p a r ta k ia d y , k a  rę c zn a  w  Ż a ra c h  (b lis k o  50 k m ), to ...

D o  t u r n ie ju  M as te rs  (s tyc zeń  1983 
ro k u )  k w a l i f i k u je  się 12 n a j le p ­
szych te n is is tó w  tu rn ie jó w  G ra n d  
P r ix  z ca łego  ro k u  O b e cn ie  W i­
la n d e r p la s u je  się  n a 4 m ie js cu  
w  k la s y f ik a c ji .

W ila n d e r  'u d a ł się do  A m e r y k i, 
g d z ie  u cze s tn ic zyć  b ęd z ie  w  n a j­
b liżs zy m  czasie w  4 tu rn ie ja c h .  
R o zp oc zn ie  od m is trzos tw  U S A  na  
k o r ta c h  z ie m n y c h  w  In d ia n a p o lis , 
n a s tę p n ie  zag ra  w  m is trzo s tw ac h  
K a n a d y  w  T o ro n to  i tu rn ie ju  A T P  
w  C in c in n a ti . P o te m  Już w y stęp  w 
n a jw a ż n ie js z y m  po W im b le d o n ie  
t u r n ie ju  ro k u  — „U s  O p e n ”  na  
F lu s h in g  M ea do w .

T r z y  p ie rw s ze  t u rn ie je  ro z g ry ­
w a n e  są n a k o rta c h  z ie m n y c h , na  
k tó ry c h  W ila n d e r n ie  pon iósł po­
r a ż k i  od 22 m a ja  b r.

P rz e g ra ł w  1/3 f in a łu  W ło ch  z 
A n d re s e m  G o m e zem  (w y g ry w a ją c  
„p o  d ro d ze ”  R o lla n d  G aros w  
P a ry ż u  i w s p om nian e  „S w ed is ch  
O p e n ”  w  B aastad ).

G ra  zre sztą  w s p a n ia le  n a  k a ż d e j 
n a w ie rz c h n i. W  W im b le d o n ie  do­
t a r ł  p rzec ie ż  „ n a  t r a w ie ”  do  4 
ru n d y , a n a sz tu c zn e j n a w ie rz c h n i  
sto czy ł co p ra w d a  p rz e g ra n y , lecz  
n ie z w y k le  d ra m a ty c z n y , t rw a ją c y  
6 g o d z in  i  32 m in  ( ! )  p o je d y n e k  z 
J o h n e m  M cE n ro e .

Tylko ploika

Puchar w sejfie
W Ł O S K I Z w ią z e k  P i łk a rs k i zde­

m e n to w a ł w iadom ość ja k a  u k a z a ­
ła  się o s ta tn io  na ła m a c h  p ras y . 
O tó ż  d z ie n n ik i rz y m s k ie  p o d a ły . 
Iż  ze z ło teg o  p u ch a ru , k tó r y  zdo­
b y ła  re p re z e n ta c ja  W ło i h n a m i­
s trzo s tw a ch  ś w ia ta  zg in ę ły  d w a  
m a la c h ito w e  k ó łk a  oraz. po d staw ­
ka  ze szczerego z ło ta . M ia ły  - o -  
dobno  zag in a ć  podczas t r iu m f a l­
nego p rze m a rs zu  p iłk a rz y  w ło s k i..ii 
n a  m a d r y c k im  stad ion ie .

P rz e d s ta w ic ie l z w ią z k u  w m s K ie - 
go ośw iad c zy ł że w ia d o m o ść  ta  
jest n ie p ra w d z iw a  a p u c h a r p rze­
ch o w y w a n y  je s t w  s e jf ie  B anco  
d i R om a.

Skód my to znamy?

Dwóch zawodni! ów 
-  js ik n  działacz
T A K  zw a n e  osoby to w a rzy s zą ­

ce, t o  p la ga  k a ż d e j w ie lk ie j im ­
p re zy  s p o rto w e j. Podczas teg o ro cz­
nyc h  Ig rz y s k  W s p ó ln o ty  B r y t y j ­
s k ie j n a jw ię k s z y m  p ro b le m e m  dla 
gosp o d arzy  w  B ris b a n e  będ z ie  za­
k w a te ro w a n ie  d z ia ła c zy . N n , e k i­
p ie  N ig e ry js k ie j — 86 z a w o d n ik u  o 
to w a rzy s zy  46 o fic je li .  G d z ie  ich  
z a k w a te ro w a ć  — g ło w ią  się go­
spodarze ig rzy sk .

P O  p rz e c z y ta n iu  t e j  in fo rm a c ji
nas u w a się p y ta n ie  — skąd  m v  to  
zn am y ?  P o ró w n u ją c  „ o s ią g n ię c ia ”  
.d zia ła czy n ig e ry js k ic h  z „o s ią g n ię ­
c ia m i"  p o ls k ie j e k ip y  n a o s tatn ie  
p iłk a rs k ie  m is trz o s tw a  ś w ia ta  w  
H is zp a n ii, t rz e b a  s tw ie rd z ić , że 
A fr y k a n ie  o k a z a li się lepsi. N a ­
sza e k ip a  n a M u n d ia l lic z v la  44 
osoby, a w  ty m  „ a ż ”  22 p iłk a rz y ,  
c zy li b y ło  tz w . in d y w id u a ln e  k r y ­
ci? (k )

W. Kapitonow stawia na młodzież

Zmiana w radzieckim kolarstwie
R A D Z IE C C Y  k o la rz e  szosow cy p rz y s tą p il i  do o s ta tn ie j fa z y  p rz y ­

g o to w a ń  do  w rze ś n io w y c h  m is trzo s tw  ś w ia ta . T re n e r  k a d ry  — W ik to r  
K a p ito n o w  w y ty p o w a ł — po o s ta tn ic h  zaw o da ch  k o n tro ln y c h  — 11 
k a n d y d a tó w  do  s ta rtu  w  m is trzo s tw ac h , w ś ró d  k tó ry c h  je s t  aż sied­
m iu  d e b iu ta n tó w . «

„ O d m ła d z a n ie  re p re z e n ta c ji — p o w ie d z ia ł K a p ito n o w  n a s tę p u je  
z a z w y c z a j n a p ó łm e tk u  o lim p i js k im . T a k  się  w ię c  s ta ło  w  m o je j k a ­
d rze , g d z ie  zas łu żo n yc h  i  u ty tu ło w a n y c h  z a w o d n ik ó w  zas tę p u ją  m ło ­
d z i. N ie  o zn ac za to  je d n a k , że są o n i słabsi od s w y c h  p o p rze"  n k ó w . 
Sądzę, że w  n ie k tó ry c h  p rz y p a d k a c h  p re z e n tu ją  w yższą  k la s ę .. .”  

W a r to  jeszcze dodać, że ze „ z lo t -u ” d ru ż y n y  o lim p i js k ie j z M o s k w y  
p o zo sta ło  w  re p re z e n ta c ji t y lk o  d w ó c h  zaw '0-d n ikó w  — J u r i j  K a *  
s zy rłn  i O le «  Ł o g w in .' P rz e c ię tn a  w ie k u  n o w e j re p r e z e n ta c ji K a p ito -  
n o w a  w y n o s i 22 la ta .
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C Z W A R T E K , 
12 S IE R P N IA

D Z IŚ :
K la ry ,  Lecha  

JU TR O - 
D ia n y , H ip o lita

POGODA
ZA CH M U RZENIE umiar 

kowane, przejścioux> duże. 
Temp. do 24 st. W iatry sła­
be i umiarkowane, po­
łudniowo-zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S zc zec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1021 h P a  (7S5,j 
m m  H g ). W  c iąg u  U n ia  spadek  
c iśn ie n ia .

A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16A (dod. o d tr u t ­
k i )  te l  371-55, A L  P IA S T Ó W  60
-  te ł 465-17; S T O L C Z V N  N a d  O d 'a  

20 -  te l  23-94-22, P O D J U C H Y . pl 
W olności 5 -  teL  612-820 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  t e l  425-25 1 
446-46 -  g, 7—18 
K O L E J O W A  -  te l  935 
U S Ł U G O W A  -  te l  425-14 1 472-15
-  g. 7 -1 5 ,
R U C H  S T A T K Ó W  -  teL  918 
S T A N  D R Ó G  -  te l 981 -  g  17 -21  
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te l  
999, P O G O T O W IE  M O  -  te l »97; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l. 998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l. 981; 
P O G O T W IE  D Ź W IG O W E  -  t e l  982; 
P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  te l 
991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  te l 
992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  
I  K A N A L IZ A C J I  -  te l  994; P O ­
G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  -  tel. 
986
S T A C J E  B E N Z Y N O W E
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) ,  C h o p in a . K u  
S łoń c u , E s k a d ro w a  
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  czy n n e  w  godz. 
8 - 21.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14 F i lm  ra d ź . „ Ł o w y " . 16.15 S p o tk a  
n ie  w  k in ie . 17 W ia d o m o ś c i., g im n a  
s ty k a . 17.15 W id o w is k o  d la  dziec i.
17.45 M u z y k a  za d w a  grosze . 18.15 
F ilm  ru m . „ P ie g i” . 18.50 T V  dz ie ­
c ięc a . 19 M a g  m o to ry z a c y jn y . 19.25 
P ro g n o za  Dogody. k r o n ik a . 20 W  
o b ie k ty w ie  20.30 R e w ia  z Ja p o n ii 
21.50 M a g . k u l tu r a ln y  22.20 K ro n i­
ka . 22 35 B a jk a  „ G u liw e r  w k r a iu  
o lb rz y m ó w ”  23.25 W iadom ośc i. 

P IĄ T E K

9.25 K ro n ik a . 10 O b ie k ty w . 10.30 Re 
w ia  z J a p o n ii. 11.45 M a g a zy n  k u ltu  
ra ln y  12.15 M a g a z y n  m o to ry z a c y j­
n y . 12.40 W iad o m o śc i 14 F ilm  
C S R S  „ D r M a r t in ” . 16.35 N o ­
w ości n a u k i i te c h n ik i. 17 W ia ­
dom ości. 17.05 G im n a s ty k a . 17.15 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17.45 F ilm  
b u łg  „ W o jn a  Jeżów ” . 18.50 T V  
d zie c ię ca . 19 D z ik ie  s ło n ie  19.25 
P ro g n o za  pog od y , k r o n ik a . 20 F ilm  
T V  s zw a jc . „ W illa  w  S ie g e rw a l-  
d z ie ” . 22 K ro n ik a , 22.15 S z tu k a  
„C a s a n o v a  na za m k u  w  D u x ” .
23.45 W iad o m o śc i.

N IE C Z Y N N E  

C Y R K  „ A R E N A ” — p l. R o d ła

D E L F IN  ( te l. 468-78) „ N ie za m ę żn a  
k o b ie ta "  g 8.45, 13.15. 18. 20.15 -  
U S A . I  18; „12 p ra c  A s te r ix a ”  g. 
U  16 — fra n c .-b e lg ij . ,  bo. (c z w a r­
te k ) .  K O S M O S  ( te l.  380-04) „ W e j­
ście s m o k a ” g. 9. 11.15, 13.30. 16, 
19.15. 20 30 — H o n g k o n g -U S A . 1.
18' (c z w a r te k  1 p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  
( te l. 733-35) „ P ię k n e  d z ie c iń s tw o ”  
g  15.30 — ra d ź . b o .;  „Z e m s ta  po 
la ta c h ”  g. 17. 19.15 -  k a n a d .. 1. 15 
(c z w a rte k );  P O L O N IA  ( te l. 22-18-34) 
„ P rz y g o d y  b a ro n a  M u n c h h a u s e n a ”  
g 15. *16.30 — f r „  b o .;  „ Z a g u b io n y  
n a rze c zo n y ”  g. 18.30 — ra d ź .. 1. 15 
(c z w a r te k  i p ią te k ) ;  P IO N IE R  (te l. 
475-02) ..T re s o w a n y  p ie s e k "  g. 10.
17 — po i., b o .; „ H a jd u c y  k a p ita ­
na A n g e la ” g 11. 13 15 — ru m .,
b o .; .W ys p a s k a za ń c ó w ”  g. 18, 20 
— m eks. 1. 18 (c z w a r te k  1 p ią te k );  
Z A M E K  .P o r tre t  ro d z in n y  w e  w n ę  
t r z u "  g, 17.30 — w łos . 1. 18 (c z w a r  
te k );  m a k s  „ S u p e rp o tw ó r”  g. 15.10 
Jap., bo ; „F a łs z y w a  d w u n a s tk a ”  
g 17.30 20 -  U S A . 1. 18 (c z w a r ­
te k  i P ią te k );  S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  .W rzo s ”  g. 17.30. 19.30 — 
po! a rc h iw .. 1. 12 (c z w a r te k );
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ P ię tro  w y ż e j”  
g, 17.30. 19.30 -  poi. a r c h iw . ,  1. 12 
(c z w a r te k ). D E R B Y  (K in o  le tn ie )  
„ L o t  nad k u k u łc z y m  g n ia z d e m ”  g. 
21 — U S A  1 18 (c z w a r te k  1 p ią ­
te k );  B A J K A  (P o lic e ) „C zas A p o ­
k a lip s y ” g .16.30, 19.10 — U S A . 1.
18 (c z w a rte k  i p ią te k ) ;  G R Y F
( G r y f in ó )  .A k w a re le ”  — p o i., 1. 15 
(c z w a rte k );  R O B O T N IK  (P y rz y c e )  
„ U c ie c z k a  na A te n ę ”  a n g ., 1. 15; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ M a ra to ń c z y k ”  
U S A . I. 18; „K a lo s ze  szczęścia”  
po i. I .  15 (c z w a r te k  i p ią te k ) ;  IN A  
(S ta rg a rd )  .O bc y — 8 pasażer N o -  
s tro m o ”  an g . I. 15 (c z w a r te k  i 
p ią te k ) ;  D A R  ¡S ta rg a rd ) „ Ż a n d a rm  
na e m e ry tu rz e ”  f r . .  1 12; „ S ło w i­
k i ”  ra dź ., bo (c z w a r te k  1 p ią te k )

R E P E R T U A R  K IN  n a  pod staw ie  
In fo rm a c ji  O P R F .

M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 -
S z tu k a  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  X I I I  
— X V I I  w ., S ta re  s reb ra  ze zb io ró w  
w ła s n y c h ; S z tu k a  po lska X X - le e i8 
m ię d z y w o je n n e g o . W ła d z tw o  K s ią ­
ż ą t P o m o rs k ic h , D z ie c k o  w  sztuce  
g 11—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 -
100 d z ie ł ż d z ie s ię c iu  F e s tiw a li 
P o ls k ieg o  M a la rs tw a  W spó łczesne­
go g. 11—17; W A Ł  V C H R O B R E ­
G O  3 -  P o lska nad  B a łty k ie m
p rze d  ¡000 la t;  P rz y ro d a  m o rza ; ’.n- 
s tru tn e n ty  * pom oce n a w ig a c y jn e  
(ze z b io ró w  w ła s n y c h ). U rząd ze n ia  
1 m e ch an izm y s ta tk ó w  m o rs k ic h ;  
G o s po d a rka  m o rs k a  na P o m o rzu  
Z achód  m m  1945 —70, D a w n a  k u ltu ra  
lu d o w a  na P o m o rzu  Z a c h o d n im . 
K u ltu r a  A fr y k i  z a c h o d n ie j. W spó ł­
cze sn e  m a la rs tw o  m a ry n is ty c z n e  g 
11 -17 ; s t A R Y  R A T U S Z  -  p l R ze ­
p ic hy  -  D z ie je  Szczec ina od X w  
do  w spółczesności, N asz S zczecin  
— 1 d o k u m e n ty  35 -lec ia , 100 la t r u ­
ch u  ro b o tn ic zeg o  w  P olsce g 11—17; 
Z A M E K  B W A  -  A rc h ite k tu ra  
c z ło w ie k , ś ro d o w isk o ; X I  F es tiw a l 
P o lskiego  M a la rs tw a  W spółczesnego  
g 10—18; Z A M E K  W D K  -  g ra f ik a  
J J. L itw m o w ic z a  g. 10—18.

.S Z P IT A L E
C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A  — U n ii  
L u b e ls k ie j 1 -  d y ż u r o g ó ln y ;
M ie is k i S zo ita l D z ie c ię c y  u l W o j­
c iecha — d v ż u r  o o a rz e m o w y ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  -  P . S k a rg i W E ­
W N Ę T R Z N Y  -  re jo n o w y  
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I -  u l św  W ojc ie ch a  
7 -  g 2(1 -8: D L A  D O R O S Ł Y C H  
Jedn N a r - c i^ w j  12 g 19 7,
S T O M A T O L O G IC Z N A  Jedn Na
ro d o w e ; 1« g 20—7; N A D  O D R A  
18 -  g 8 - 1 8

P R O G R A M  I
16.15 K w a d ra n s  z A r te le m . 17 D z ie n -  
K w a d ra n s  z A r te le m . 17 D z ie n ­
n ik  17.30 K u ltu r a  82. 18 P r .  w o j­
sk o w y , 18.30 W ie c z o ry n k a  19 S o n ­
da. 19.30 D z ie n n ik . 20.15 F ilm  poi 
„ K ry p to n im  N e k ta r ” 21.45 R o ln i­
cze ro zm o w y . 21.55 P e gaz. 22.45 
D z ie n n ik . 23.05 M e lo d ia  n a d o b ra ­
noc.
P R O G R A M  U
17.50 W a k a c y jn e  K in o  D w ó jk i.  
19 K ro n ik a . 19 30 D z ie n n ik  20 T V  
G d a ń s k . 20.05 O p e ra c ja  „ Ż a g ie l” . 
20.20 A to m  k o n t ra  s tra c h  20.40 
Sukces w  W ie d n iu . 20.55 O p e ra c ja  
„ Ż a g ie l” . 21.10 „ O k ru tn e  m o rze ”
21.30 N a js ła b s zy  m u s i zg in ąć . 21.50 
O p e ra c ja  „ Ż a g ie l” . 22.05 P io s e n k i 
sprzed  la t . 22.25 K w a d ra n s  g A r ­
te le m .

P IĄ T E K  
P R O G R A M  I

8.50 Ż n iw a  82. 9 T e le fe r ie . 17
D z ie n n ik . 17.30 „ Z b ó jn ik  z g ó r” — 
f i lm  N R D . 18.20 O d  m e lo d ii do m e ­
lo d ii — L o k o m o tiv  G T . 18.30 W ie ­
c z o ry n k a . 19 P rz y je m n e  z  poży­
te c zn y m . 19 30 D z ie n n ik . 20 M o n i­
to r R zą d o w y . 20.30 „ B ia łe  ta n g o ”  
2 ode. 21.25 G a m a  R o z ry w k i.  21.55 
D z ie n n ik  22.15 P rze d  1 po to u rn e e  
— L id ia  G ry c h to łó w n a .
P R O G R A M  U
18 T e le w iz ja  K a to w ic e . 18.05 „ K s ię ­
żn ic zk a  n a z ia rn k u  g ro c h u "  —  T e ­
a t r  L a le k . 13.30 T y d z ie ń  K u lt u r y  
B e s k id z k ie j 19.30 D z ie n n ik . 20— 
21.55 T e le w iz ja  K ra k ó w :  20.05 P o d ­
h a la n ie  z A K  — re p . 20.%  B a le t  
fo rm  n o w ocze sny ch . 20.55 D z ie c i 1 
p o ec i. 21.15 H a y d n  — T r io  G -d u r
21.30 G ie łd a  p o m y s łó w  21.40 „...1
serc s zk o d a "  —  p o e z ja  m ło d o p o lsk a .
21.50 J a zz  n a  W iś le  21.55 „ B ry g a d a  
ś ledcza w  a k c j i”  —  ru m  ko m . 
k r y m .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  15. 16. 17. 18 19, 20, 
22, 23.
15.10 S tu d io  M ło d y c h . 16.05 M u zy k a  
1 A k tu a ln o ś c i. 16.40 P o ls k ie  p ieśni.
17.10 D z ie ń  w  Polsce . 17.15 K o n c e r t  
d n ia . 18.05 C zas r e f le k s ji .  18.30 Los 
R o m ero s  19.30 Ż  naszej fo n o te k i.
20.05 K a le jd o s k o p  d n ia . 20.30 K o n ­
c e r t  życ ze ń  W ie lk ie  d z ie ła ,
w ie lc y  w y k o n a w c y . 22.10 R ep  „ U -  
z d ra w ia c z ” . 22.30 R o z m o w y  o k u l ­
tu rz e  22.50 Ś p ie w a  M a c ie j D z ie r ­
ża w s k i. 23.40 Ja zzo w a d o b ra n o c k a . 
P R O G R A M  O
W IA D O M O Ś C I;  15.30. 21.30. 23.50. 
15.40 L u d z ie  l  ich  p as je . 16 M u zy c z  
ne in te rm e zzo . 16.20 O  z d ro w ie  czło  
w ie k a  16.48 P o ra d y  1 p o g lą d y . 17 
T y lk o  d w ie  g o d z in y . 19 K o m p o z y ­
to r  ty g o d n ia . 19.35 Ś w ia t  baśn i. 20 
P ły t y  z g w ia z d k ą . 20.30 M u z y k a  na  
In s tru m e n ty . 20.45 J . a n g ie ls k i. 21 
R e c ita l w ie c zo ru . 21.40 W ie c zó r 11- 
te ra c k o -m u z y c z n y . 22.10 K la s y c y  
m u z y k i X X  w ie k u . 22.50 „ O d y n ie c ” . 
23 T e m a ty  w ie c z n ie  m ło d e . 23.40 
P o e z ja  n a d o b ra n o c .
P R O G R A M  I I I
15.05 Ś w ia t  w  k tó r y m  ż y je m y . 15.25 
R o c k  a n d  ro li .  16 Z a p ra s z a m y  do  
T r ó jk i .  19 S z tu k i ta je m n e . 19.30 M a  
ła  le tn ia  s u ita . 19.50 „ J o k o h a m a ” . 
20 M in i- m a x  20.45 Pos łuchać w a r ­
to . 21 B lues w c z o ra j i dziś . 21.30 
W o k ó ł W itk a c e g o . 21.45 R e m ln is c e n  
c je  m u zy c zn e . 23 Z a p ra s z a m y  do 
T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  p o etó w  

P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I:  15. 19, 22.30. •
15.30 P o p o łu d n ie  m e lo m a n a  (S )). 17 
W iad o m o śc i. 17.10 D z ie n n ik . 17.15 
K o m e n ta rz  17.20 S zc zec iń sk ie  n a ­
g ra n ia  (S ). 17.40 D z w o ń c ie  do n a s .; 
18 M u zy c zn e  a k tu a ln o ś c i (S ). 18.30 
C z y ta m y  l is t y  i  p a m ię tn ik i .  19.05 
K la s y c y  m u z y k i r o z ry w k o w e j (S ).
19.30 W ie c zó r w  f i lh a r m o n ii .  21 
K lu b  S te re o  22.40 N o c n e  d iv e r t i ­
m e n to  (S ). 23.30 G ło s y , in s tru m e n ­
ty . n a s tro je  (S).

N A U K A
M G R  — c h e m ia  te le fo n  
34-148 16632-G
M G R  — m a te m a ty k a ,  
f iz y k a , te l. 238-S60,

16811-G
P R A C A

P O T R Z E B N A  p a n i u -  
in ie ia c a  szyć b iu s to n o ­
sze n a jc h ę tn ie j re n c i­
s tk a . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zc zec in  16730

T E L E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U zn ań sk L  
22-85-97. 15083-G
T E L E P O G O T O W IE . Jan  
B u g a ls k l 22-71-46.

14600-G
T V  C O I.O R  — tnż. Je ­
rz y  M as ło w s k i. 752-65

16572-G
A N T E N Y  in s ta lu je . M i ­

c h a ł K iz ie w ic z  445-38.
6839-C

C Y K L IN U J Ę  o Odłogi, 
p a rk ie ty . te l. 521-395. 
E u g e n iu sz  M y ś liń s k i.

16408-G
C Y K L IN O  W  A  N IE . T o ­
m asz K a n t . 345-94.

16419-0
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie . J a n  W Łchert. 
te l. 82-33-71 16294-G
T R A N S P O R T  m e b li, 
p rz e p ro w a d z k i 765-58 
H e n ry k  K o z ło w s k i.

14669-G
P R Z E P R O W A D Z K I . R y ­
sza rd  S a k o w ic z  te le fo n  
22-04-70 17238-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h  E d w a rd  
S k o c ze k  te l 758-50.

13938-G
A T R A K C Y J N E  m e b le

rze m ie ś ln ic ze  — p o le­
ca sk le p . P o lice . W o j­
ska P o ls k ieg o  16 (w  
p o d w ó rzu ) 17084-G
18 L IP C A  z a g in ą ł k o t  
s y ja m s k i. W iadom ość  
za n a g ro d a  — te ł. 710-30. 
P rze s trze g a m  przed  
p rzy w ła s zc  z e n ie m

17362-C
Z A G IN Ą Ł  pies. m a ły  
b ia ły , w  o k o lic y  Polic  
P roszę o w ia dom ość za 
n ag ro d ą . Szczec in , a ł. 
W y z w o le n ia  32/46 w zg le  
d n ie  te l 175-843.

17454-G
Ż U K A  A 11. (1989> -
z a m ie n ię  n a  F ia ta  125 d  
lu b  P o lo n e za , e w e n tu ­
a ln ie  — s p rze d am . S ta r  
g ard  S zc zec iń sk i, os 
30-lec ia P R L  B /8 /b h .

16807-G

Z A M IE N IĘ  F ia ta  125 p. 
p rz y d z ia ł 1982 na P o lo ­
neza p rz y d z ia ł i982 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  16806

N IE R U C H O M O Ś C I  
B L IŹ N IA K  (stan  su ro ­
w y )  w  K ie lc a c h  — 
sp rze d am . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń S zczecin  
16834.
D O M  i  zab u d o w a n ia m i 
gosp o d arc zym i o ra z  0,8 
ha z ie m i n ie d a le k o  
Szczec ina ~  z a m ie n ię  
na m ie s zk a n ie  3- lu b  4- 
p o k o jo w e  w  S zc zec in ie  
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  16829 
L O K A L  50 m k w . w  
s ta n ie  s u ro w y m  n a d a ­
ją c y  się na p ra c o w n ie  
lu b  b iu ra  — w y rfa j^ ic  
od 1 s ty czn ia  1983 r 
T e l. 22-99-84. godz 2 0 -  
23. 16203-G

K U P N O

P O M IE S Z C Z E N IE  h a n ­
d lo w e  — k u p ie  T e l. 
525-285 po godz 16.

16833-G
W A N N Ę  1 m -  1,1 m  -  
p iln ie  k u p ię . O fe r ty  te l 
22-73-77 (17—20).

16824- G
S P R Z E D A Ż

A U D I 100 L S  ( ro k  1977)
— stan  b a rd zo  d o b ry  — 
sp rze d am . K a m ie ń  Po ­
m o rs k i te l. 208-54.

16818-G 
S K O D Ę  105 L  (1978) — 
s p rze d a m  S w ię to b o rz y -  
CÓW 6/24. 16804-G
Z A S T A W Ę  1100 (1980) -  
sp rze d am  T e l 82-38-18.

16821-G
N O W E G O  F ia ta  126o S
— sprzedam . T e l 
524-708 po 17.

16830-G
R O W E R  w y śc ig o w y — 
sp rze d am  T e l. 23-02-21

16825- G
S K R Z Y N IĘ  b iegów  
d rz w i p rze d n ie  le w e  i 
in n e  częśc i d o  Z a s ta w y  
łlOOp — s p rze d am . T e l  
447-70, po  16. 16835-G
B O N Y  P e K a O  — sprze  
d a m . O fe r ty  B iu ro  O -  
głoszeń S zc zec in  16810 
E N C Y K L O P E D IĘ  18 t 
p o ls k ą ' (1932) — ta n io  
sprzedam . 612-049.

16813- G
30 K R Ó L IK Ó W  8 -ty -
g o d n io w y c h . 2 sam ice 1 
2 sam ce na c h ó w  — 
s p rze d a m  T e l. 89-768

16814- G
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
6 -ty g o d n io w e  — sp rze ­
d a m . Ż y d ó w c e , u l. P a ­
s te lo w a  13. 16815-G

L O K A L E

S A M O T N A  p an i z dzie  
c k ie m  p o szu k u je  n ie -  
u m e b lo w a n e g o  p o k o ju  
z w y g o d a m i. O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń S zcze­
c in  16826.
Ł Ó D Ź  -  M -3 , ślepa
k u c h n ia . p . — za­
m ie n ię  na ró w n o rzę d n e  
w  S zc zec in ie . W ia d o ­
m ość po 18. te l  759-32.

IS823-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  p o k o ju  z  u ż y w a l­
nością k u c h n i lu b  p rz y  
sta rsze j osobie w  z a ­
m ia n  za o p ie k ę  n a  o -  
k re s  2—3 la t . T e l. 
g rzec zn o śc io w y 23-94-92 
od 10 do 17. 16805-0

Z G U B Y

S A B IN A  K R Z E S N IA K  
z g u b iła  w k ła d k ę  źaopa 
t rz e n io w ą  n r -  S-871830 
w ra z  t  k a r tk a m i na 
m -c  s ie rp ie ń . 17375-G 
U C Z C IW E G O  znalazc ę  
p o zo s ta w io n e j to rb y  z 
o d zieżą w  t ra m w a ju  
U n ii 7 proszę o  z w ro t  
za w y so k ą  nagrodą . 
T e l. 80-641 w e w . 16, 
g odz 7—15. 17371-G
B A R B A R A  K O Ż U C H

W szys tk im , k tó rz y  o k a z a li ż y c z li­
wość, pom oć i  w spó łczuc ie  oraz 
w z ię li u d z ia ł w  pogrzeb ie  naszego 

ukochanego
Męża, O jca , B ra ta  i  D z iadka

ś.p.

Józefa Guzikowskiego
serdeczne pod z ię kow an ia  sk ła da ją  

pog rążen i w  g łę b o k im  ża lu

Z O N A , D Z IE C I i  R O D Z IN A .

10 s ie rp n ia  1982 ro k u  z m a rła  nasza 
ukochana M am a, B abc ia  i  Teśc iow a

śp.

Helena Jacuńska
U roczys tośc i ża łobne odbędą się 
13 s ie rp n ia  b r. o godz. 13 na C m en­
ta rzu  C e n tra ln y m , o czym  za w ia da ­

m ia  pogrążona w  s m u tk u

R O D Z IN A .

Z  g łę b o k im  ża lem  za w ia da m ia m y , 
że 10 s ie rp n ia  1982 ro k u  z m a rła  po 
d łu g ie j i  c ię ż k ie j cho rob ie  o pa trzo ­
n a  ś w ię ty m i s a k ra m e n ta m i nasza 
na jukoebańsza  Zona, M am a i  Babcia

śp .

Krystyna Gierczyńska
W yp ro w a d ze n ie  z w ło k  z K a p lic y  
C m e n ta rn e j 13 s ie rp n ia  b r. o  godz. 

12.30.

S M Ą Ż , D Z IE C I i  W N U K .

zg u b iła  w k ła d k ę  n r  
076193 d o  d o w o d u  oso­
b is te g o  w r a z  z  pozosta  
ły m ł d o k u m e n ta m i.

17368-G
W IE S Ł A W A  j  R E N A ­
T A  G R Z Y B  Z g u b iły  
w k ła d k i do  d o w o d u  o- 
sobistego n r  S-331585, 
n r  S-638935. 17480-G
S K R A D Z IO N O  w k ła d ­
k ę  ży w n o ś c io w ą  na- S -  
085869 n a n a zw is k o  W al 
d e m a r O le jn ik . 17470-G 
Z G U B IO N O  k a r t k i  na  
s ie rp ie ń  ł  w k ła d k ę  na  
n a zw is k o  B o g u m ił O - 
rze c h o w s k ł n r  S - 
233422. 17464-G
A N D R Z E J  R A D E C K I  
zg u b ił d o k u m e n ty . U -  
c zc iw e g o  znalazc ę  p ro ­
szę o  z w ro t  za n a g ro ­
d ą 1708-3
A N D R Z E J  O W C Z A R ­
S K I  zg u b ił w k ła d k ę  
z a o p a trze n io w ą  n r
939495. 17510-G
K R Y S T Y N A  G Ó R S K A  
zg u b iła  w k ła d k ę  n r  S -  
892811. 17509-0
M IR O S Ł A W O W I S U ­
C H E C K IE M U  zg in ę ły  
d o k u m e n ty  w  cza rn e j

o k ład ce . Z w ro t  n ag ro ­
dzę. 17523-0
A D A M  K A T A  Zgubił 
w k ła d k ę  n r  828572.

17402-0
A N IE L A  S E L M  A J  Zgu­
b iła  w k ła d k ę  n r  S -  
202459. 17404-0
S A M U E L  S A N E K  zgu­
b i ł  w k ła d k ę  zao p a trze ­
n io w ą  910480 o ra z  k a r t  
k l  ży w n o ś c io w e .

17421-0
J A N U S Z O W I W Y B R A Ń  
C O W 1 s k ra d z io n o
w k ła d k ę  n r  S-432319.

17426-G
Z G U B IO N O  p o r tfe l t  
d o k u m e n ta m i — R o b e rt  
L a n d o w s k i te l. 175-542.

17298-0
S K R A D Z IO N O  w k ła d ,  
k l  z a o p a trz e n io w e  n r 
WZ-S-75293S. W Z -S -  
752936. W Z-S-7S2937 na
n a zw is k o  K a z im ie r?  Z a  
w łe to w s k i. P a w e ł. D a -  
rlusz ora? 3 k o m p le ty  
Jeszcze n ie  z re a lizo w a ć  
n yc h  k a r t  z a o p a trze n ia .

17312-0
J E R Z Y  B A R T Z  zgub ił 
w k ła d k ę  do  d o w o d u  
S -38243. 17336-G

ASTROBOLID W YSTARTOW AŁ dla młodzieży (8)

N O W E  W R A Ż E N IA  i szy b k i m arsz o o b u d z iły  a p e ty t  naszvch po­
d ró ż n ik ó w  R o zb ito  o b o zow isk o  bv u w a rz y ć  tro c h ę  c ie p łe j s tra w y . 
W szyscy p o ch ła n ia ł: usm ażona prze< A g a p ita  ’a je c zn ic ę  gdy
in ż y n ie r  z o k rz y k ie m  zd u m ie n ia  w s ka za ł n a n ie b ie  ja k iś  p u n k t rosną  
cy  z k a żd ą  c h w ilą

-  C zyżbv, k o n k u re n c ja »  — za s ta n o w ił się  K ru p k a  -  N ie  w ie d z ia  
łe m  że M ars s ta je  s i t  ró w n ie  m o d n a  m ie js co w o ś c ią  1ak S zk la rs k a  
P o rę b a  A m oże to  au to ch to n i?

N a p o b lis ką  p o la n k ę  o p u ś c iła  się d z iw n a , k u lis ta  m a szy na W ysla  
d ło  z n ie j w ię k s ze  to w a rz y s tw o  B v lv  to  ja k b y  lu d z k ie  is to ty  ty tk o  
z o  w ie le  w ię k s zy m i g ło w a m i na w a tle is z y c h  tu ło w ia c h  i r  c ieńszych  
nogach

-  No. je ś li Hose. o le iu  -v ty c h  łe p e t •-rtaon iest p ro p o rc jo n a ln a , do ich  
ro z m ia ró w , trze b a  się m ie ć  n a  b acznośc i — m ru k n ą ł A g a p it  do  to w a ­
rzy szy .

D z iw n e  is to ty  b y ły  ju ż  o k ro k
— H a llo l Jak sie p an o w ie  m ie w a c ie ?  — zag a ił A g a p it  i s k ło n ił s it 

s za rm a n ck o . Jestem  K ru p k a  M o i p rz y ja c ie le  z n a k o m ity  uczony  
p ro f  K a rs k i i u zd o ln io n y  in ż y n ie r  -  B o ra c k i B ard zo  n am  p rz y je m n ie

M a rs ja n ie  sp o g lą d a li n a  n ic h  o k rą g ły m i oczam i bez ś lad u  z ro z u m ie  
n ia  N ag le  jeden  z n ic h , n a js ta rs z y , zag u lg o ta ł la k  in d y k  i w szyscy  
sta ną w s zy  n a Jednej nodze z ro b ili , 1ak n a  k o m e n d ę  k la s y c zn ą  1a 
s k ó łk ę

A g a p it ro ze ś m ia ł s łę  od uch a  do uch a  t sze p n ą ł: — tro c h ę  tnny  
sa v o ir v iv re  n iż  u nas. ale  też  ła d n ie

C h o ć  to w a rz y s tw o  n ie  m og ło  sie dogadać p om óg ł m ię d z y n a ro d o w y , 
a n a w e t m ię d z y p la n e ta rn y  „J ę z y k ”  G o s po d a rzę g es ta m i z a p ro s ili 
trzec h  p rz y ja c ió ł do s w o je j k u l is te j m a szv nv

- N o, ra z  k o z ie  ś m ie rć  -  rz e k ł K ru p k a , w id zą c  w a h a n ie  to w a rz y ­
szy. — C o  b ę d z ie  to  będ z ie , a co  z o b a c zy m y  — to  nasze.

/
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Przebudowa linii przy al. Wojska Polskiego

Kiedy piedziemy nowym
torowiskiem?

NA PEWNO niejeden kierowca jadąc al. Woj. Polskiego na są w odpowiednich ilościach, 
odcinku od ul. Skłodowskiej-Ćurie do toru kolarskiego klnie Drut do sieci trakcyjnej także 
pod nosem. Kiedy wreszcie zakończą tu te „wykopki” !? Z  jest i nawet już ścięto (pod
tym pytaniem zwróciliśmy 
tycji i rozwoju W PK M  w

się do kierownika działu inwes- 
Szczecinie, Eugeniusza Marcińca.

G ŁÓW NYM  wykonawcą prac nego był kiepski stan „stare- 
przy al. Wojska Polskiego jest go” torowiska, które wymaga- 
Komunalne Przedsiębiorstwo lo już kapitalnego remontu i 
Robót Inżynieryjnych w Szcze- bezwzględna konieczność stwo- 
cinie, które już od lipca 1979 rżenia bezpiecznych tj. odpo- 
roku’ zmaga się z trudnościami wiednio szerokich (min. 2 met- 
przy realizowaniu tej inwesty- ry) i z barierkami przy stan­
cji. Najaktualniejszym term i- ków tramwajowych. Zresztą u- 
tiem całkowitego zakończenia sytuowanie torowiska pomię- 
robót jest 31 października br. dzy nitkami jezdni jest najko- 
I  jak na razie wszystko wska- rzystniejsze ze wszech miar, 
żuje na to, że zostanie on do- tym bardziej, że na skrzyżo- 
irzymany (co dobitnie potwier- waniu ulicy Unii Lubelskiej z 
Bza harmonogram prac będący al. Woj. Polskiego ma być za- 
iw zgodzie z planem). montowana sygnalizacja świetl-

Podstawowymi przyczynami na, .
podjęcia decyzji o moderniza- Z dniem 11 bm. zaczęli się 
cji tego odcinka komunikacyj- denerwować i piesi, gdyż od 

tego dnia tramwaje lin ii 1 i 9 
kursują wyłącznie do ul. Unii 
Lubelskiej (zawracają w  zaje­
zdni Pogodno). Na Głębokie 
zaś pasażerów dowożą autobu­
sy trasą Głębokie — Woj. Pol­
skiego —  Wł. Szafera — S. 
Klonowica — Unii Lubelskiej 
— Woj. Polskiego — Głębokie.

C O  się zm ie n i?  P rze d e  w s zys t­
k im  p o w s ta n ie  n o w e  to ro w is k o  
b ie gną ce p o m ię d zy  je z d n ia m i „ S ta ­
re ” s zy n y  od  u l. C u r ie -S k ło d o  ny­
s k ie j do  „ P o lm o ”  zos tan ą  zde­
m o n to w a n e  c a łk o w ic ie . P o zo s ta łą  
cześć ,,s ta reg o ”  to ro w is k a  w y k o ­
rzy s ta  s ie  ( po  o d p o w ie d n ie j p rze ­
b u d o w ie ) ja k o  t o ry  m a n e w ro w e , a 
o k  15 0-m e trow a n it k a  n a w y so ­
kości to ru  k o la rs k ie g o  b ęd z ie  słu ­
ż y ła  za boczn ic ę . T u ta j  w ła ś n ie  po 
n ie zb ę d n y m  p rze g lą d z ie , w o zy  b ę ­
dą c z e k a ły  n a s w o ją  k o le j,  b y  
ru szy ć  na .trasę. T a k ie  ro z w ią z a ­
n ie  je s t śc iś le zw ią z a n e  z b ra k ie m  
m ie js ca  w  z a je z d n ia c h . T a b o ru  
p rz y b y w a , a le  n ie s te ty  n ie  m a  go  
g d zie  „ g a ra ż o w a ć ”

C o  d o  p rz y s ta n k ó w  to  będ ą  one 
u s y tu o w a n e  na ty c h  sa m y ch  w y ­
sokościach co p o p rzed n io  z w y ­
ją tk ie m  p osto ju  p rz y  u l. O s tra w ic -  
k ie j ,  k tó r y  u le g n ie  l ik w id a c ji .  
U d rę k a  z „ p rz e s ia d k o w y m ”  d o ja z ­
dem  m a  s k o ń czy ć  się d o p iero  
w rze ś n ia  b r .  W te d y  to  po ra z  
p ie rw s zy  ju ż  n o w y m  ■ to ro w is k ie m  
p o ja d ą  „ je d y n k a ”  i  „ d z ie w ią tk a ” . 
B ędą o c zy w iś c ią  p ro w a d zo n e  je s z ­
cze p rąc e  k o s m e ty c zn e  t j .  u k ła d a ­
n ie c h o d n ik ó w  i  a s fa lto w y c h  na- 
k ła d e k ; m o n to w a n ie  s y g n a liz a c ji  
ś w ie t ln e j itp ., a le  to  ju ż  n ie  po­
w in n o  p rzes zka d zać  w  n o rm a ln y m  
fu n k c jo n o w a n iu  k o m u n ik a c ji  t r a m ­
w a jo w e j n a ty m  o d c in k u .

M A M Y  nadzieję, iż roboty, 
tak uciążliwe dla klientów  
W PKM, nie zostaną zbyt prze­
dłużone, a nawet po cichu ma­
rzymy o skróceniu terminu. 
Było nie było tym razem 
KPRI, jak nigdy, na brak ma­
teriałów narzekać nie może. 
Zarówno tłuczeń, jak i szyny

nadzorem PZM) gałęzie drzew 
mogących zawadzać w ruchu 
tramwajowym.

(g a s z )

Nad jeziorem w Bartoszewie

Kto zyskał, kto stracił?
NA początku sierpnia ujaw­

niliśmy, że spragnieni odpo­
czynku szczecinianie szukają 
cienia nad jeziorem w  Barto­
szewie. W najbliższą wolną od 
pracy sobotę (7 sierpnia) ta pu 
blikacja doczekała się odzewu. 
Przyjechał 3-osobowy' patrol z 
Nadleśnictwa w Trzebieży i 
200-złótowymi mandatami uka­
rał tych wszystkich kierow­
ców. którzy zaparkowali swe 
pojazdy w lesie.

Wszysikim zaparło 

dech w piersiach

I Niegroźny (na szczęście) 
wypadek

w cyrku „Arena”
P R Z E D W C Z O R A J  n a s p e k ta k lu  

e y iik u  „ A r e n a ”  doszło  do m ro żą ce­
go k r e w  w  ży ła c h  in c y d e n tu . M ło ­
da a k ro b a tk a  —  K ry s ty n a  K r z y ­
s ia k  —  podczas w y k o n y w a n ia  n u ­
m e ru  n a  tra p e z ie  tz w . rzu c ie  z rą k  
do  rą k  s tra c iła  p rzy to m n o ś ć . A r ty s t  
k a  b y ła  o czy w iś c ie  zab e zp iec zo n a  

i L in ka m i, a le  w y g lą d a ło  to  dość groź  
j » ie .
1 P ie rw s z e j po m o cy  u d z ie liła  le k a r ­

k a  z n a jd u ją c a  się na w id o w n i, za -  
?az p o te m  p rz y je c h a ła  k a re tk a  po­
g o to w ia . J a k  s ię  w c z o ra j d o w ia d y ­
w a liś m y  — a r ty s tk a  c z u je  s ię  do­
b rze  i  w c z o ra j p rz e ła m y w a ła  sw ó j 
lę k  na p ró b a c h  p rze d p o łu d n io w y c h . 
T a k i  w y p a d e k  z d a rz y ł się w  „A  e -  
niie”  — ja k  s tw ie rd z iła  lnspektonca . 
L u c y n a  W ó jc ik  —  po ra z  p ie rw s zy  
od  w ie lu  la t .  Jest to , n ie s te ty , ry ­
z y k o  w y k o n y w a n ia  b ard zo  t ru d n e -  

l g o  i  w y m a g a ją c e g o  w ie lu  ćw icze ń  
i  p re c y z ji. zaw o d u  a r ty s ty  c y rk o ­
w e g o . (w ys )

Nie kijem go...
O D  la t  h a n d lo w c y  z a p e w n ia ją  nas. 

że d ą ż y  s ię  do  tego, b y in w e n ta ry ­
z a c je  w  sk le p ac h  p rze p ro w a d za ć  bez  
p rz e r y w a n ia  sp rze d aży . I  rze c zy ­
w iś c ie  —  ja k b y  m n ie j się s p o tyk a ;«  
n a  d rz w ia c h  sk le p ó w  w y w ie s z e k  z 
c z e rw o n y m  n ap isem  „ in w e n ta ry z a ­
c ja ” . C o  n ie  zn a c zy  je d n a k , że sk łe  
p y  zaw sze s to ją  o tw o re m . Z a m y k a ­
n e  są n a czas re m a n e n tu  po s ta re ­
m u , ty lk o  te ra z  W yw ie sza się napis  
„ k o n tro ln y  sp is to w a ró w ” . . (m g )

Na zdjęciu: fragment prac przy al. Wojska Polskiego.
Fot.: Zb. Jodkowski

Klient nie może być narażony
na wędrówki z butelkami
O S T A T N IO  m ie liś m y  k i lk a  s y g - N ie w ą tp liw ie , iż  w  is tn ie ją c y m  

n a łó w  n a te m a t  n ie c h ę c i sk le p ó w  sy ste m ie ro z lic ze ń  k a s je re k  — w y -  
i W S S  do  p rz y jm o w a n ia  p u styc h  a u  p ła c a n ie  g o tó w k i z k a s y  je s t  d la  
t e łe k  w  kasach  w ó w c zas , g d y  p u n k t  s k le p u  n ie w y g o d n e  — a le  ra c je  
sk u p u  je s t n ie c z y n n y  b ą d ź  t r w a  w  k l ie n ta  są po n ad  te  n ie do g o d n o -  
n im  p rz e rw a . K o n k re tn y  z a r z u t  do ścl. 
t y c z y ł s k le p u  n r  180 w  P o lic a c h .

P rq s im y  z a te m , a b y  p e rs o n e l po­
szczegó lnych  p la c ó w e k  h a n d lo w y c h  
p a m ię ta ł o ta k im  w ła ś n ie  re g u lo -

O t rz y m a liś m y  p is m o  z  d y r e k c j i  
W S S  S p o łe m  podpisane p rze z  d y r .  
ds. h a n d lo w y c h  J a c k a  S z e fe rn a k e -  .  . . . . . .
ra . iż  w  ta k ic h  p rz y p a d k a c h  ka sy  w a n iu  s p ra w y  sk u p u  o p a k o w a ń , 
m u szą  p rz y ją ć  b u te lk i od k l ie n ta  
i  n ie  m oże on  b y ć  o d s y ła n y  do  
p u n k tu  sk u p u  an i te ż  n a ra ż a n y  „  — „.. . . .
n a  w ę d ró w k i do d o m u  i  p o n ow n e  
p rzy c h o d ze n ie  do  sk le p u .

Kobieta... wśród obojętnych

Pijany bandzior
grasował w autobusie

Z N IE C Z U L IC A  to  s ta ły  te m a t spo s a ria c ie  w  D ą b iu  po p o d an ym  przez  
łe c z n y e h  ro zw a ża ń . P is ze m y  o ty m  p o szkodow aną rysop is ie  ro zp o zn a ł 
co ja k iś  czas i  pisać b ę d z ie m y  n a -  znanego  w  d z ie ln ic y  o g o bn ika . w  
d a r  w  n a d z ie i, że p rz y k ła d y  z k * ó -  k r ó tk im  czasie  po o p isa n ym  sney- 
ry m i s o o ty k a m y  się często  w y .w o - d en c ie  za trz y m a n o  przes tępcę , k to -  
ła ją  n ie  ' ty lk o  b ie rn e  o b u rze n ie , ry  ju ż  d a le j przed  sądem  będ.uc 
a le  w y z w o lą  o d p o w ie d n ie  posta w y o d p o w ia d a ł ta k że  i za c zy n n ą  n a- 
i chęć a k ty w n e g o  p rz e c iw d z ia ła n ia , paść na m ilic ja n tó w .

M o żn a  się ty lk o  zas tan o w ić  nad  
2 -s ie rp n ia  w  g o d z in ac h  pop o łu  3- za c h o w an iem  się ś w ia d k ó w  za jśc ia , 

n io w y c h  w  a u to b u s ie  n r  56 ja d ą -  spośród k tó ry c h  n ik t  n ie  p o k w a p d  
c y m  w  k ie r u n k u  D ą b ia  do m ło d e j się z in te rw e n c ją . N ik t  oczy w iś c ie  
k o b ie ty  p rz y s ia d ł się  p o d p ity  o sob - n ie m ia ł ta k ie g o  o b o w ią z k u , a n i Kie 
n ik . W  ta k ic h  s y tu a c ja c h  często  ro w ca, a n i też  żad e n  ze w s p ołpasa- 

p o d b u d o w a n i” a lk o h o le m  s z u k a ją  że ró w . A le  że b y  ża d e n  m ężczy zna  
o k a z ji  do z a c z e p k i a  n a w e t c z y n ią  n ie  d o w ió d ł, że na to  m ia n o  zas łu - 
to  bez ż a d n e j o k a z ji ,  co też s ‘ę gu je?  Z a p e w n e  n ie je d n a  z ty c h  
sta ło  i w  t y m  p rz y p a d k u . N ie  p a - osób b y ła b y  o b u rzo n a  słysząc o 
m ogło  p rze n ie s ie n ie  się k o b ie ty  n a  czym ś p o d ob n y m , co z d a rz y ło  stę 
inne m ie js c e . O ty m  co b y ło  d a -  ta m . gdzie  o n a  a k u ra t  n ie  p rze b y -  
le |  ta k  p isze w  liś c ie  do re d a k c ji, w a ła . K ie d y  los s p ra w i, że sa m i je  

„O s o b n ik  te n  k o rz y s ta ją c  z tego. steśm y ś w ia d k a m i ja k ie g o ś  in c y -  
że część -p a s a że ró w  opuśc iła  a u to -  d e n tu  w ów c zas często z m ie n ia  się 
bus p o d b ie g ł do m n ie  i sza rp ią c  nasz s tosunek do tego fa k tu  i n a j -  
za rę k ę . n a k tó re j m ia ła m  b ran s o - w y g o d n ie j je s t  p rz y ją ć  w s z y s U o  
le tk ę , za c z ą ł m n ie  w y z y w a ć  1 g łoś- b ie rn ie  n a zasadzie  — to  m e  Ja, 
no k rz y c z e ć , że je s te m  je g o  żo n ą  m n ie  to  p rzec ie ż  n ie  d o ty c zy . K a z -  
l  m a m ' p ó jść  z n im  do dom u. do d y  d z ie ń  d o starc za p rz y k ła d o * / 
d zie ci. B y ła m  zaskoczona i z ro zp a - św iad c ząc yc h  o ty m . że ta k a  posta- 
czona . K ie d y  au tobus d o je c h a ł do  vva m a sw ó j w p ły w  na w ie le  In -  
p rz y s ta u k u  (p oc zą tek  u l .  G o le n ió w - n y c h  p o zo rn ie  ró żn ią c y c h  się od  
s k ie j)  m ę żc zy zn a  zaczął c iąg n ąć  s ieb ie  s p ra w .
m n ie  do  d r z w i w c ią ż  za tę  sam ą W s p o m n ie liś m y  na p o c z ą tk u  o  
rę kę  na k t ó r e j  m ia ła m  b ra n s o le tk ę , p rz e c iw d z ia ła n iu  p o d ob n y m  za c h o -  
N ik t  sp o ś ró d  pas aże ró w  n ie  s ta n ą ł w a n io m . N ie  m ożna tu  n ie  w s p om -  
w  m o je j o b ro n ie . A u to b u s  r u s z / ł ,  n ie ć  o s y g n a lizo w a n y c h  ju ż  c h e -*  
w y rw a ła m  się n a p a s tn ik o w i, p o d - c ia c h  w łą c ze n ia  się do s z e ro k ie j 
b ie g ła m  do  k ie ro w c y , k t ó r y  od  s a - a k ' j i  m a ją c e j na ce lu  n o  t y lk o  p .a  
m ego p o c z ą tk u  b y ł ś w ia d k ie m  z a j -  cę n a rze cz  zm n ie js za n ia  lic z b y  
ścła i  p o p ro s iła m  o ja k ą k o lw ie k  oo  p rzes tęp stw , a le  je d no c ześ n ie  z in te -  
m oc. O d p o w ie d z ia ł, że je s t n a s ta -  g ro w a n ie  choć części sp o łe cze ństw a  
n o w ls ku  1 n ie  m oże m i n ic  p om óc w e  w s p ó ln y m  s ze ro k im  d z ia ła n iu . 
M ężc zy zn a  usłyszaw szy jego  o d p o - W  Pod ju c ha ch  n p . p o w s ta ł ju ż  K o -  
w le d ź  r z u c i ł  się p o n o w n ie  w  m o ją  m ite t  S am opom ocy S p o łe c zn e j, p o - 
stronę, chewycił m n ie  m ocno  za g ło  dobnie po w sta ną  w  Z d ro ja c h , na 
w ę p rz e k rę c a ją c  ją . P o c zu ła m  b ó l, o s ied lu  S łon e czn y m , będ ą  za p e w n e
w y rw a ł m i z ucha z ło ty  k o lc z y k .  
A u to b u s  a k u r a t  d o je c h a ł do  p rz y ­
s ta n k u  doce lo w e go , k ie ro w c a  o tw o ­
rz y ł d rz w i i  b a n d z io r  o d d a li ł * 'ę  
s o o k o jn ie  w  s tro n ę  u l.  B o śn ia c ­
k ie j” .

N IE  u sze d ł b e z k a rn ie  M i l ic ja n t  
o e łn ia c v  a k u r a t  s łu żbę w  V  K o rn i-

Notatnik szczeciński
A  „ B O N -T O N "  zap ra sza  na w y ­

c ie c z k ę  w o k ó ł je z io ra  G łę b o k ie  13 
bm . (p ią te k ), z b ió rk a  o godz 9

A  K L U B  O s ie d lo w y  S S M  (J o d ło ­
w a  7) o rg a n iz u je  w  p ią te k  13 b m . — 
w  godz. 11—13 P i łk a rs k i T o r  P rz e ­
szkód n a  b o isk u  a s fa lto w y m .

W  D Z IE D Z IN IE  ra d o s n e j dz a-
ła ln o śc i c e n o tw ó rc ze j o d n o to w u je ­
m y  n in ie js z y m  k o le jn y  re k o rd . K o ­
s zu lka  z b a w e łn ia n e g o  t r y k o tu  (k  ót 
k; rę k a w , o k rą g łe  w y c ię c ie , w  su­
m ie  n ic n a d z w y c z a jn e g o ) ko s ztu ie  
w  k o m is ie  (ip rzy  u l. J a g ie llo ń s k ie j,

za s k rz y ż o w a n ie m  z u l. B o les ła w a  
Ś m ia łe g o ) 2 tys zł. P o d o b n a  a 'e  
o zd o bio na m a lu n k ie m  — 2.5 tys  z ł. 

— R a n y  boskie, za co te  tys iące?

Nie za słono?
Z a te  z a g ra n ic zn e ,, m e tk i?  — S to ­
ją c y  p rz y  w y s ta w ie  lu d z ie  p u k a ją  
sie w  czo ło .

D o  s k le p u  m a ło  k to  zag ląd a  1 
b a rd zo  d o b rze ! (m g )

te ż  ł następne.
Z G A D Z A M  S IĘ  z o p in ią , że je s t  

to  w y c in k o w e  d z ia ła n ie  n ie  obe jm  u 
ją c e  ca łości z a g a d n ie n ia , a le  w a żn e  
je s t  to , że p rz e ja w ia  się  w  n im  
in ic ja ty w a  lu d z i, k tó r z y  p o p rzez  
sw o ją  p rac ę  będą c h c ie li zw ró c ić  
u w a g ę  in n y c h  n a p ro b le m y , k t ó ­
ry c h  się  n ie  dostrzega a n ie k ie d y  
nie chce się d o strzec . N ie  c h o d z i 
tu  ty lk o  o s p ra w y  o c h ro n y  w s p ó l­
nego m ie n ia  n a o s ied lu  czy  p a tro ­
le  c z ło n k ó w  k o m ite tu  p iln u ją c e  p o ­
rz ą d k u  i sp o k o ju . C h o dz i o społee.z 
ne w s p ó łd z ia ła n ie , w z a je m n ą  t r o ­
skę o w spólne d o b ro , o w y k s z ta ł­
cen ie  p e w n y c li p o s taw  i n ie  o d b ie ­
g liś m y  tu  w c a le  od te m a tu , c z y li od 
opisanego in c y d e n tu  w  a u to b u s ’e. 
bó w ła śn ie  d z ię k i ta k im  in ic ja ty ­
w o m  z n a jd u ją c y m  p o w sze chne po ­
p arc ie  m ożna b y ło b y  zap o b ie c  m . in . 
n ie je d n e m u  p o d ob n e m u  za jśc iu .

(eb )

Nie można mieć o to pre­
tensji do leśników. Znaki za­
kazu wjazdu są bowiem wy­
starczająco wyraźne. W  począt 
kach sierpnia zaś, po 40 
dniach suszy, zagrożenie drze­
wostanu było duże. Wystarczy­
ła jakaś .iskra, nie zgaszony pa­
pieros czy pusta butelka wys­
tawiona na słońce, a w rejo­
nie Bartoszewa mógł wydarzyć 
się równie groźny pożar jak  
w Zielonogórskiem.

Przyjazd leśników — powta­
rzam — można zrozumieć. 
Szkoda jednak, że tylko oni 
zareagowali na publikację. Nie 
podjął niestety żadnych dzia­
łań Urząd Miasta i Gminy w  
Policach, który mógłby chociaż 
ustawić kilka koszy na śmieci. 
Bez nich, brzegi jeziorka zaś­
ciela coraz grubsza warstwa 
śmieci. Nie pomyślano także o 
tym, że „jest interes” do zro­
bienia i można w pobliżu u- 
ruchomić jakąś kawiarenkę czy 
punkt sprzedaży napojów. Tym  
łatwiejsze to, że opodal na 
zamkniętym na głucho terenie 
Urzędu Wojewódzkiego, stoi 
barak z napisem „Bufet”. Nie­
stety: wstępu broni zadruto- 
wana furtka oraz drzwi ze 
sztabą i potężnymi kłódkami.

No i w rezultacie szczecinia­
nie klną prasę. Nic na tej pu­
blikacji o Bartoszewie nie zy­
skali, a sporo — stracili. Zais­
te dziwne są tryby machiny 
zwanej administracją. Gdy 
trzeba „uderzyć” obywatela, 
obracają się sprawnie, gdy 
trzeba mu pomóc —  zaczynają 
zgrzytać. (te**)

Koniki...
F IL M  ze z n a n y m  ja p o ń s k im  k a ­

ra te k ą  — B ru c e  L e e  — p t. „ W e j­
ście s m o k a ”  g ra n y  w  „K o sm o s ie”  
b ije  w s ze lk ie  re k o rd y  p o w o d zen ia . 
Po o k re s ie  s ta g n a c ji w  szczec iń ­
sk ic h  k in a c h  o k a z a ł się o n  w a k a c y j 
n y m  p rze b o je m  sezonu le tn ie g o  32.

O b ra z  te n  w c ią ż  w y ś w ie t la n y  je s t  
p rzy  p e łn e j w id o w n i i  ja k  za d a w ­
n y c h  czasów , o b fitu ją c y c h  w  d o bre  
t y t u ły  p rzed  k in e m  p o ja w il i  się spe 
c ja lń e j k la s y  s p e k u la n c i zw a ń ; po­
p u la rn ie  k o n ik a m i. Z a  je d e n  b ile t  
bez k o le jk i i p rosto  od n ich  żą d a ją  
250 z ł!  (d )

Kupowanie 
k o t a  w  w o r k u
N IE S T E T Y  -ostatn io  na u lic zn y c h  

stra g an ac h  i  na T u rz y n ie  m ożna  
dostać je d y n ie  d ro g ie  (70— 100 t) 
p o m id o ry , a le  p ła cą c  słoną cenę  
k l ie n c i ch c ą  p rz y n a jm n ie j o trzy m a ć  
godne je j  t j .  ła d n e  p o m id o ry . N a ­
to m ia s t w  ‘ in te re s ie  n ie uc zc iw eg o  
h a n d lo w c y  je s t  p rz e m y c ić .  do to r­
b y k l ie n ta  i k i lk a  gorszego g a tu n ­
k u . S tą d  rz a d k o  na k tó ry m  s to isku  
z w a rz y w a m i m ożna sobie w y b ra ć  
p o m id o r k i ,  n a w e t g d y  k u p u je m y  
ty lk o  k i lk a  sz tu k .

(ga>

Kronika wypadków
D Z IS  o k o ło  godz. 4.40 w  b ra m ie  

d o m u  p rzy  u l. P a rk o w e j 30 zn a ­
le z io n o  p ija n e g o  m ę żc zy zn ę , 50 - le t-  
n ie g o  B ro n is ła w a  P „  z ra n ą  uda, 
zad a n ą  p ra w d o p o d o b n ie  no żem . P o  
o p a tru n k u  w  p o g oto w iu  B ro n is ła w a  
P . o d w ie z io n o  do izb y  w y trz e ź w ie ń .

N A  D R O G A C H  w o je w ó d z tw a  
i  S zc zec ina w y d a rz y ło  się w c z o ra j  
9 w y p a d k ó w  d ro g o w y c h ; 14 osób  
d o zn a ło  o b ra że ń . W  s a m y m  m ie ś ­
c ie  b y ły  t r z y  w y p a d k i .  O  godz, 
9.30 n a u l. M ie s zk a  I  p rzy  b az ie  
P K S  c ię ż a ro w y  „J e lc z ”  z p rzy c ze ­
pą k ie ro w a n y  p rze z  K a ro la  B . 
s k rę c a ją c  do b a zy  z d e rz y ł się  z 
m o to c y k le m . K ie ro w c ę , B o g us ła w a  
T. z  K o łb a c za , z a b ra ło  p o gotow ie . 
O  godz. 19.30 n a  u l.  R e w o lu c ji 
P a ź d z ie r n ik o w e j w y w ró c i ł  s ię  na  
to ra c h  t ra m w a jo w y c h  i sunąc po  
je z d n i w p a d ł n a  sam ochód „S k o ­
d a ” , p ro w a d zo n y  p rzez  E w ę  W . m o  
to c y k l. I  ten  w y p a d e k  s k o ń czy ł 
się szp ita le m  G o d z in ę  p ó źn ie j n a  
u l M ie d z ia n e j, n ie  p o s ia d a jąc y  
p ra w a  ja z d y  m o to c y k lis ta  K rz y s z ­
to f  G . z d e rz y ł się czo łow o  z ro w e ­
rzy s tą  A r tu r e m  K . O b a j p rz e b y w a ­
ją  w  szp ita lu .

N A  P O L U  P G R  R e c ła w  g m . W o­
l in  m a n e w ru ją c y  k o m b a jn  p rze je ­
ch a ł śp iącego w  t r a w ie  b ry g a d z i­
stę, 59 -le tn ie go  J a n a  N „  k tó re g o  z 
c ię ż k im i o b ra ż e n ia m i c ia ła  o d w ie ­
z io n o  do  szp ita la .

(ap )


